163 pow. przekroczyły 88 prac. 


cbowiązkowych 


t 23 hm. sześć dalszych powia- | 
tów wvkonalo 90 proc tegorocz- | 
nego pianu obowiązkowych dr- 
staw zboża dla Państwa. Są to 
powiaty: Czarnków w woj po- 
znańskitm. Sławno w woj. ko- 
Szalińskim. Głoców w woj zie- 
lonogórskim. Lubin I Ząbkowice 
NF woj. Pin- 
czów w woj. kieleckim. Liczba 


powiatów, 


wrocławskim oraz 


w których roczne 
La 
Planv skupu zboża z tegurocz- | 


dostaw zboża 


nych zbiorów wykonano co naj- 
mniej w 90 proe., wynosi więc 
nbecnie 163. 

We 
tach 
Państwu całą ilość zboża przy- 


wszystkich tyeh powia- 


chłopi, którzy dostawili 
padającą w tvm roku na ich go- 
spodarstwa. zwolnieni są z obr- 
wiązku miarek i odsypów oraz 
mają prawo sprzedaży nadwy- 
zek ziarna i przetworów zbożo- 


wych na wolnym rynku. 


Wszyscy do czynu na cześć II Zjazdu Partii! 


Zwiększając i polepszają 


o Sis 


Nr 280 (1103) B 


Cena 20 gr 


J 


> 


produkcje 


młodzież realizuje wskazania IX Plenum 


Załoga ZPB im. Dzierżyńskiego wynrodukuje dodatkowo | 


tysiące mairów tkanin 


(Kor. wl.) Kiedy wskazówki, 
zegarów w oddziałach produk - 
cyjnych ZPB im. F. Dzierżyń- 
skiego w Lodzi wskazywały ko- 
niec rannej zmiany ze wszyst- 
kich hal wysvpały się setki ro- 
botników. Wraz ze starszymi da 
sali teatralnej spieszvła mło- 
dzież. Tał wielu tkaczy. prządek. 
ślusarzy i pracowników umysło- 
wych nie gościła jeszcze wielka 
Bala, Po wvsłuchaniu referatu 
zapoznającego załogę z zadania- 
mi, które wypływają z tez na 
II Zjazd PZPR — robotnicy po- 
deimowali liczne zobowiązania 
którymi pragną przyczynić się 
do podniesienia stopy życiowe) 
Ww naszym kraju. 

Na trybunie młoda zetempów- 
ka Danuta Zwolińska. 

— Chcę, aby towary produko- 
Wane przez nas dla ludzi pracy 
Naszego kraju były jak najlep- ' 
szego eatunku. żeby była ich jak | 
najwięcej. Dlatego zobowiązuję | 


„dzalni średnioprzednej 


sie podnieść swoją produkcję o 
I progi 

Podobne zobowiązania podjął 
dziesiątki młodych tkaczek 1 
pradek 

Majstrowie M. Bujanowski. J 
Krasucki I J. Roped podjęli a- 
pel tow Morawskiego, W przę 
postano- 
tow. Syg- 


wiono podjąć apel 


„dziakowej | zorganizować 6 pio- 


nów bezbrakowych, 

Ogółem przędzalnie wyprodu- 
kują ponad plan 26 tvs. ke przę 
dzy. a tkalnia wykona dodat- 
krwo 70 tys, metrów tkanin. 

Rehotnicy produkujący kol- 
dry dostarczą na rynek dodat- 
sowm 404 kołderki 
512 kołderek dziecięcych. Rea- 
jizacja podjętych zobowiązań 
przyspieszy wykonanie p'anu 
rocznego zakładu o kilkanaście 
dni. 

M. CEZAK 
Lódź 


Nowe urządzenia elektryczne dla przemysłu 


(Kor. wł.) W celu uczczenia II | 
Zjazdu PZPR załoga Dolnoślą- | 
skich Zakładow Urządzeń Elek- ! 
trycznvch 'M-5 we Wrocławiu 
podjęła wiele cennych zobowią- ; 
Zan. 75 proc. tych, którzy pod- 
jęli zobowiązania ta mło- 
dzież Wartość podjętych przez 
nią zobowiązań wynosi ponad 
1.300.000 złotych. Brygada zet- 
empowska Z. Szuhka wykona 
uzwnvjenia do dwóch silników o 
15 in! wcześniej niż przewidu- 
JE pian. skróci montaż cewek 
dn siinnków o 3 dni. Brygada 
młodziezowa J. Matejki posta- 
Noyciła zaoszczedrić 1000 me- 
trmw breż laśmy ceratawej. o- 
Ia» 1000 m bież tasmy eurtpa- 
Nowej Brygada wykona krępo- | 
“anie | taśmowanie cewek da 
turbageneratora, skracając pro-! 
ĉes produkcji o 800 godzin | 
Dzięki zabawiązantom młodzie- 


48.500 ton węgla ponad 


ży da 15 grudnia br. na dalszych 
IR stanowiskach zastosuje się 
metodę Żardarowej. Na 11 sta- 
nowiskach pracować heda mło- 
dzi robotnicy metodą Kolesowa 


Czyn młodzieży Zakładów 
M-5 przyczyni się do szybszegc 
wykonania wielu urządzeń ele- 


ktrycznvch potrzebnych dla na- 
[szego przemvsłu. przyczyni 


się 
do zaoszczędzenia wielu cen- 
nych materiałów. Ponadto za- 
toga w najbliższym czasie roz- 
pocznie produkcję zabawek 
rtżiectecyth, maszynek do o- 
strzenia żyletek, zamków, na- 
żvczek t wielu innych przed- 
miarów powszechnego użytku 
Zakład ohejmie również opiekę 
nad jednym z POM-ów. 


J. ZIELIŃSKI 
Wrocław 


plan wytobędą górnicy 


kop. „Wieczorek“ 


Załoga kopalni Im. Wieczorka, 
Postanowiła dla uczczenia I| 
Zjazdu PZPR bardziej jeszcze | 
Mż to przew:dywało zohowiąza | 
Nie dbhigmkresowe przyspieszyć 


term'n wwkonania planu rory- 
nego i dać ponad plan br 
48.500 ton węgla. Górnicy te'i 


społowvch zobowiązań postano 
wil w stvezniu przyszłego roku 
wykonać plan miesieczny z nad- 
wyżką 4.3001 ton węgla. 

W „ramach zobowiązań rozsze- 
r'zonv został również plan przy: 
gotowania i remontu mieszkań 


kopaim pomyśleli również o za: idla górników. Obejmie on do- 


pPewnieniu sobie jak najlepszych datkowo 
Warunków startu do wykonanie które 


mieszkań 
lub wyre- 


jeszcze 31 
wybudowane 


zadań w roku przyszłym i po- inontowane będą w grudniu br 


Coraz wiecej spółdzielni produkcyjnych dokonuje wstepnych 
razliczeń, wydając jednocześnie swym członkom zaliczki w na- 
turaliach i gotóu:ce vy; 

Na zdjeciu: magazynier spółdzielni produkcyjnej Siedlisko, 


Pow Hrubieszów (wo) lubelskie 


liczki w zbożu członkiniom spółó? 


(16,5 q), Józefie Catkv (17,73 q) 1 


` Roman Sawiniec, wydaje za- 

solni, Weronice Dnbaczyńskiej 

Katarzynie Caluch. (22 q?) 
foto Wierucki (CAF) 


Pogrzeb Józefa Niećki 


Dnła 23 bm. odbyl się w War- 
Rzawie pogrzeb Józefa Niecki 
tzłonka Rady Pańsiwa, Prezesa 
Rady Naczelnej ZSL, zaslużone- 
Rn działacza ludowego. 

O godzinie 10 30 z sali w gma- 
chu Sejmu PRL. w. obecności 
Człunkow Rady Państwa z Prze- 
Wońłniezacym Rady Państwa A- 
eksandrem Zawadzkim na cze- 
le członków Rządu. członkow 

rezydium Rady Naczelnej ı 
NKW ZSL. członków Biura Po 
ltycznegn KC PZPR. przedsta- 
Wiciel wladz naczelnych organi- | 
zacji politycznych isspołecznych 
Oraz delegacji wojewórlzkich ko | 
Mitetów  wy<nnawczych ZSI 
Wvprowadzone zostały zwłoki ne | 

mentarz Powązkowski, 


| głosił 


| Ministrów / Bolesława 


Na Cmentarzu Powązkowskim 
w imieniu Radv Państwa wv- 
przemówienie zastępca 
przewodniczącego Radv Pań- 
stwa. przewodniczący CK SD — 
Wacław Barcikowski. 


W imieniu władz naczelnych 
wepółpra- 


ZSL i najblizszych 
cowników Zmarłego wygłosi | 
sekretarz NKW 


przemówienie 
ZSL wicemarszałek Sejmu PRL 
Józef Ozga-Michalski, 

Na grobie złożone _ zostały 
wieńce od Przewodniczącego 
Radv Państwa Aleksandra Za- 


wadzkiezo. od Prezesa Rady 
Bieruta. 


od władz naczelnych ZSL i or- 
ganizacji politycznych, 


wózkowe i | 


Warszawska 


| Warszawska Fabryka Mntocy 
nli wykonała pried terminem 
Eer p'an produkcymy. wypu- 
szezającć |l2-tysięczny w bieżą- 
|cym roku jnotocyk! SHL-125 
Załoga zameldował również n 
wykonaniu płanu rocznego pod 
wzgledem asortymentu 
. 

Do przedterminowego wykona- 
nia pianu pszyczyniło się w 
rnacznej mierze szevoko rozwi 
nięte współzawodnictwo pracy 

W przys'łym roku fabryka 
'przystopi do produkcji nowego 
typu motocykn .„Junak-250", 

W latach 1954—1455 przewi- 
duje się wzrost globa'nej pro- 


Gukrśi motocykli o ok 10v 
procent. 
W dniu 20 bm w Warszawie 


na wielkim zgromadzeniu ak- 
tuwu zwiarkowego z cale) Pol 
ski, przedstawiciele Warstaw- 
„skiej Fabryki Motocykli wraz 
ız delegatami wiełu nych za- 
'kładow produkcyjnych  rzusila 
hasło powitania czynem produk- 
cyjnym Il Ziazdu Polskiej Zjed- 
noczonej Partię Robotniczej z0- 
bowiącując sie m in tcyprodte 
kować 1700 motocykli ponad 
pian oraz duże ilości cześci za- 
miennych 


Na zdjeciu: fragment taśmy 
moniazowe) w jednej z hal 
WFM. 


foto. Dąbrowiecki (CAF) 


Fabryka Motocykli wykonała plan roczny 


= I E=, Sesja Swiatowej Rady Pokeju 


rozpoczęła obrady 


WIEDEŃ. 23 listopada w gma- | Cottnon, Pietro Nenni, Ikuo Qia- | 


chu Dreherpark rozpoczęły sie 
obrady sesji Światowej Rady 
Pokoju. na których oprócz człon- 
ków Rady obeeni są liczni goś- 
| cle z różnych krajów. 

| Do prezydium sesji wchodzą 
Joliot-Curie. Jean Laftitte, Mao 
Tun, isabelle Blume, Eugenie 


wym w Warszawle 
się sesja naukowa poświęcona 
twórczości Jana Matejki, zorga- 
nizowana przez Państwowy ln- 
„słytu! Sztuki dla uczerenia 60- 
„lej roczniev Śmierci wielkiego 
malarza polskiego. 


| Sesja ktora obradować bedzie 


| 23 bm. w Muzeum Narodo-' 
rozpoczęła 
"wvch historyków i 
sztuki. wybitnych uczonych I ar- 


PTE? 


ma, Walter Friedrich, Ilia Eren- 
burg, Mikołaj [ichonow i inn! 
wybitni działacze 
dowego ruchu obrońców poko- 
ju. 
Przewodniczący 
Rady Pokoju prof Joliot-Curie 
udzielkł głosu  przewodniczące- 


Sesja naukowa 
poświęcona twórczości Matejki 


następnie w; 


Warszawie a 
zgromadziła ezo- 
teorelvków 


w 
Krakowe. 


ivstów W obradach bierze row- 

ż udział znany radzierk) hi- 
atoryk sztuki. członek-korespon- 
dont Akademii Architekturv 
ZSRR. profesor , Uniwersytotu 
Mnskięwskiego — Aleksy Fiedo- 


„w dniach 23—27 bm., najpierw i row-Dawydow. 


Otwarcie centralnych elimiracjii 
Ogó!nozeiskiego Konkursu Recytaforów 


W dnin 23 hm w sali koncer- | dydaci 


towej Ministerstwa Kultury i 


c! przeszli zwycięska 
inrze? eliminacje dzielnicowe. DO- 


Sztuki rozpoczeły się trzydniowe wiatrowe ' woeiewódzk:e. w któ- 


eliminacje ceniralne I Ogólno- 
polskiego MRonkursu Recytato- 
rów. 


W elrm'nacjach centralnych 
wezmie udział 130. kandydatów 
ize wszystkich województw. Kan- 


rvch uczestniczyło ogółem 
nad GU tys oshh 

W pierwszym dniu e'minacji 
wystąpiło około pieśdziesieciu 
jezestników z bogatym progra- 
mem. 


po- 


Gliarna zaloga Slatku „Herkn!es* 


W czasłe jednego z ostatnich 
sztormów na Bałtyku polsk) 
statek ryhachi tugrotrawjer 
„Saójka* z flotylli rybackiej „Da!- 
moru“, wszerł na skały podwod- 
ne w pobliżu latarni 
'Nidingen w odieglości 25 mil 
morskich na południe od Goe- 
| teborga. 


Ponieważ przez szczeliny w 


morskiej 


| wyralawała stalek rybacki „Sójka“ 


ida najbliższego portu. 
|wiając załogę polskiego 
„rawiera własnemu losowi 


pozosta 
lugro 
Tak 


same postąpił inny szwedzki 
holownik 
W tym samym czasie znaido- 


wał się na morzu w odległośc' 


koło 120 mil morskich holow- | 
nt polskiego ratownictwa o- 
kretowego S/S „kierkules*, do- 


'wodzony przez kpt. Józefa Stru- 


'dnie statku zaczęła się wdzierac ga. Słysząc sygnał „SOS“, zało- 


wada. radiotelegrafista .„Sójki* 
„wysyłał sygnały wzywające po- 
"mocv. Wołanie o pomoc usłysza! 
m in. szwedzki statek ratowni 
(czy „Rolf“. który zbliżył sie na 
|adlasłość mili morskiej i na- 
«iazał teleuraficzna łaczność 7 
lzatłosą polskiego tugrotrawiera 


iga „Horkulesa* pośpieszyła na- 
ityehmiast na pomoc zaerożone- 
mu statkowi. Załoga „Herkule- 
sa“ z niezwykłą oflarnością ! 
;'syrawnością przystaniła do ra- 
jtowanła statku. Przez calą fo: 
he trwała walka 7 uroźnym żv- 


włotemy. Móra uwieńczona zosta- | 


międzynaro-, 


Światowej 


Radv Pokoju 
ktory powitał 
w imieniu po- 


mu Austriackiej 
Brandwelnerowi. 
uczestników sesj: 


knjowwveh i  posiępowych sił 
Austrii 
Następnie wwvgłosił  przemó- 


Joliot-Curie 
zamieszczamy 


wenje prof 
(Przemówienie 
na str. 4) 


p dn Jk o A O A 


f 
SZ ralego kraju 
, Zw literat Jan Wiktor, 
+ w 40-lecie pracy lite- 
f rackiej odznaczony  zoslał 
? orde- 
? LI 


przez Radę Panstwa 
rem „Sztandar Pracy" 
$ klasy 
Jj niedziele 22 hm od- 
było sie uroczyste o- 
most 


d 


9 twarcie 
å kolejowego na rzece Bob- 
rawie pod Gó- 
$ 7% Na budowe mostu zu~- 
$ żyto ponad 10 tys metrów 
f sześc. betonu i ok. 350 ton 
żelaza zbrojeniowego. 


nowego 


Jelenin 


a tegnrocznego 
- konkursu hodnuw!anego 
2 Apołszczyżznu wunodownłu 
więcer o blrsko 17 tys 
 szfuk trzedy chlewnej, ma- 
cier o około 500 sztuk: bu- 
a dła o 480 sztuk, cieliczek 
81700, a drobiu o 555 tys. 
È s tuk. Osiagniecia w Kom 
umnżlnęiły 1ego u 
p czestnierkom oraz lieznym 
4 jromudom przedterminowe i 
* ponadr:lenou:e wiłkomanie 


pbowiazkowych dostaw. 


> 272 RT R W TR 


kursie 


Flocku pirrstaje no- 

woczesne osiedle mie 
szkaniowe, które składać się 
ĝ bedze z 18 dwuvietrowyurh 
$ bloków. W 5 oddenych już 
i 4 do użytku blakach zamiesz: 
i p Kohi robotnicy płockiej Fa- 
|plnyk' Mnszm Żniwnych, 
Recznej i tnnych 
$ zakładów przemusłowych 
ł gekan TPD Nr 2 m War- 
è szawie na które1 bufo- 


tom nea 


Ó me znaczne fundusze prze- 
i 8 ka:nio spułerzeństwo Cze- 


| Poniewa? 


sztorm nie usta- 
wał statek szwedyki obawiając 


się ryzyka zawrócił-i skrvł sie hol. 


Stajemy do realizacji uchwał IX Plennm KC PZPR 


Ucze 
UPOWSZECHIZA! 


R 


p 
ð 


ła prwodzeriem — elate zostal 
*efagnięty ze skaly I wzięty na 


ld a a a a a a a a PE dl A A 


$ chostowacii otrzymaja imię 
$ Klementa Goftwulda. 
) 


A 


«m3 


nńice i uczniowie szkół rolniczych 
cie wiedzę rolnicza na wsi! 


Wezwanie młodzieży z Technikum Rolniczych w Rzemieniu i Dzikowie 


IEŚĆ o uchwałach IX Plenum KC PZPR. 


w 


o zwołaniu Ił Zjazdu Partii, o ogłoszonych 


przez Plenum tezach do dyskusji przed Zjazdem. dotarła do najdalszych zakątków kra- 


ju. Obecnie miliony obywateli naszej ojczyzny zapoznają się 
| zjazdowymi. Z każdym dniem coraz więcej ludzi zadaje sobie — jak na gospodarzy swego 


przez setki Indywidualnych Ize- | kraju przystało — ta proste i ważne pytanie: jaki powinien być mój udział w realizacji za- 


się szczegółowo z tezami przed- 


dań postawionych obecnie przed całym narodem, co mogę zrobić, aby godnie wykonać tę 
| 


Zaczęło się od klnsy czwartej Nie nikoe 
mu na razie nie mówiąc, zebrali stę po lekcjach 
czwartoklasiści i zaczęli radzić nad ostatnimi 
wydarzeniami. Zagaienie było kratkte 

— Jak wiecie, odbyło się Pienum KC 
PZPR i znacie ogłoszone po Plenum 
tezy do dyskusji Pomyślmy więc o tym, 
co możemy zrobić my, uczniowie szkoły 
rolniczej, aby przyczynić się do wyko- 
nania zadań postawionych przez Partię — po- 
wiedziała przewadnicząca koła ZMP. Dyskusja 
hyla burzliwa, projektów było wiele, ale wię- 
kszość skłaniała się ku jednemu. — Zajmijmy 
się sprawą upowszechnienia wiedzy rolniczej 
na wsi — przekonywali klasę — Anna Miga, 
Władysław Majewski, Janina Kolisz i inni. 
Przecież uczymy się o tym i na wielu przy- 
kładach przekonaliśmy się sami, że ziemia mo- 
że dawać wysokie urodzaje, jeśli uprawia się 
Ja według wymagań nauki mówili inni. 
Państwo umożliwiła nam zdobywanie wiedzy 
rolniczej i wstyd byłoby chować ją pod kor- 
cem, czekać z jej rastosowaniem w praktyce 
do chwili ukończenia szkoły — dodawali. 

Ostateczna decyzja hyla jednomyślna — uję- 
ta w zobowiązanie całej klasy.. 

Wieść o tyin zebraniu szybko rozesrła się po 
całe1 szkole Już nastepnego dnia zebrali się 
uczniowie klasy IIl-ciej. nie pozostah w tyle 
uczniowie Il-giej, a nawet i [-sze) klasy. 

Cecylia Mek — przewodnicząca Zarządu 
Szkolnego ZMP — zuołała zebranie Zarządu 
i aktytwu, na które zaprosiła nauczycieli... 

— Iniejatywa rałodzieży jest słuszna, cenna 
— stwierdzono na tym zebraniu i zadecydowa- 
no — pumówimy o tym na otwartym zebraniu 
całej szkolne? organizacji zetempowskien... 

Trzeciego dnia, od chwili gdy czwartoklast- 
ści wystamh ze swym wnioskiem, zebrali się 
w świetlicy wszyscy uczniowie Terhnikum 
Rolniczego w Rzemientu. Tutaj podjęto liczne 
zobowiązania. tutaj uchwałono wysłać w tej 
sprawie list do uczniów z sąsiedniego Techni. 
kum Rolniczego w Dzikowie. 

Następnego dnia delegacja wybrana na tym 
zebraniu. powiozła do Dzikowa list. list w spra- 
wie ważnej? i wszystkim nam bliskież, 


Uczniowie Technikum Rolniczego 
w Rzemieniu 
zobowiązali się m. in. 

Opracować pod kierunkiem  nauczyciell 
i wygłosić w jednej z okolicznych wsł 20 po- 


Wiedzy zdobywanej w szkołe- nie srhowamy ped korcem 


gadanek o współczesnych metodach gospo- 
darowania na roli. 

Zobowiązania indywidualne:  Zobowiązali 
się przeprowadzić w gospodarstwach rodzi- 
ców m in.: 

Cecylia Mejak — granulowanie nasion bu- 
raka. Władysław Pawłowicz — przyorywanie 
nawozów zielonych. Jan Rajtar — wapnowa- 
nie łąk zakwaszonych. Władysław Czaja — 
sianie przy pomocy siewnika. Józef Owcasz, 
Zofia Stolarz, Teofila Jurczyk, Jadwiga Kas- 
przak, Maria Kusek — założą poletka do- 
świadczalne z roślinami pastewnymi, pszeni: 
cą krzaczastą, z roślinami oleistymi. 


=LIST W SPRAWIE 


DO MŁODZIEŻY 


Piszemy do Was, my 
uczennice i uczniowie 
Technikum Rolniczego 
w Rzemieniu w spra- 
wie ważnej i wszystkim 
nam bliskiej. Jak wie- 
i niedawno 


stu produkcji rolni- 


czej“. 

Przez kilka dni myś- 
leliśmy o tym. co my, 
uczniowie szkół rolni- 
czych, możemy zrobić, 


Uczniowie Technikum Rolniczego w Rzemieniu I w Dzikawie obrali słuszną drogę. Wystą- 
pili z cenną. twórczą inicjatywą Nie rzucają słów na wiatr.. Mają juz za sobą miejedna do- 
swiądczenie w pracy na wsi. nie od dziś też rozpaczęli pracę nad upowszechnieniem wiedzy 


rolniczej. Janek Bieloń nie jednego nauczył jak 
bogatszy. nie jeden wieczór przezarjała z ojcem 
robv roślin wvstępujące na 


podziw duze I dojrzały kilka tvgadni wcześnie) niż siane 


zospodarstwie wyhodował 4-metrewe konopie 
pastewnej) zebrali z hektara ponad 560 kwintali 


sadzić ziemniaki 1 buraki. aby dawały plon 
Irena Jędral, tłumacząc jak ma zwalczać cho- 


iego polu Ogórki zasiane przez Jurka Pióreckiega wvrosłv nad 
B p 8 

„Starym sposobem. W. szkolnvm 

24 odmiany premidorow, toptnamburu (rośsłirix 


10-kilowe buraki 26 kilogramowa dynia, nawe 


czesne maszyny rolnicze w ich gospodarstwie, zbiory zboz z hektara blisko o połowę wyższe 


| 


| 
| 


| 


aby przyczynić 
wykonania zadań, jakie 
postawiła obecnie przed 
całym narodem 
Na ogólnym 

postanowiliśmy szerzyć 


stępnie wygłaszać w tej 
że wsi odczyty i pogadan 
ki, organizować dysku- 
sje na temat 
współczesnej nauki rol- 
niczej i zachęcać 


MŁODZIEŻ TECHNIKUM ROLNICZEGO W RZEMIENIU 


zadania na swoim. skromnym nieraz, odcinku. Nailepszy plan 
kusji — i konkretne wnioski zmierzające do 
podięcia śmiałych. twórczych czynów, przyjęcia na siebie 


dyskusji — to wniaski, 
Tak właśnie radzili nad 


piszemy poniżej. 


takich rozmyślań, rozmów, 
podniesienia poziomu swojej pracy, 
nowych. zaszczytnych okowiązkow, 


tymi sprawami uczenrice i uczniowi ikó 
ak wła ; a uczniowie Techników Rolniczyc = 
mieniu i Dzikowie w woj. rzeszowskim. O tym ich wywi! 


jaki był plon ich rozważań, ich dyskusji — 


Plon dyskusji 


Jak też nas tam przyimą, jak przyjmą na» 
ste wezwanie — rozrtyślała w drodze do Dzt- 
kowa Cecylia Mejak — raz jeszcze przeg!q- 
dając list uczniow » Rzemienu uchwalony na 
wczorajszym zebraniu.. 


Przyjęli serdecznie, życzliwie.. Gorąco okla- 
skiwali wystapienie Cecylii na zebraniu na- 
uczycieli i aktyum zetempowskiego, zwołanym 
naprędce, po przybyciu delegacji Słowa — 
„Wierzymy, że i Wam leży na sercu ta sprawa, 
dlatego spodziewnmy się, że pójdziecie w na- 
sze ślady! — którymi uczniowie z Rzemienia 
kończyli swój list. padły tu na podatny grunt 
i wzesrły bogatym plonem krótkiej, ale owoc- 
nej dyskusji Nie samymi oklaskami odpowia- 
dali uczniowie z Dzikowa na wezwanie swych 
kolegów. 


„.Wstawali jeden po drugim, uczniowie i 


WAŻNEJ | WSZYSTKIM NAM BLISKIE == 


TECHNIKUM ROLNICZEGO W DZIRKOWIE 


się do dzież wiejską i chłopów 
do stosowania przodu- 


jących metod pracy na 


Partia. roli. Będziemy także 
zebraniu przekonywać i zache- 


cać naszych rodziców da 


cie zakoń- współczesna wiedze rol- stosowania w swoim go- 
czyło sie IX Plenum niczą wśród młodzieży spodarstwie nowoczes- 
KC PZPR. po którym i jej rodziców w jednej nych metod uprawy ro- 
ogłoszone zostały m. in. z okolicznych wsi, a li. 

tezy do dyskusii „O za- także wśród swoich ro- =: S 

daniach rozwoju rolni- dziców. W tvm celu be- ' „ Wiemy, że i Wy nas 
ctwa w latach 1954-55 dziemy pod kierunkiem Cie wielkie możliwości 
i zapewnieniu niezbęd- naszych nauczycieli poprowadzenia takiej 
nych środków dla wzro- przygotowywać. a nma- Pracy. 


Wierzymy, że i Wam 
leży na sercu ta spra- 
wa, dlatego spodziewa- 
my się. że pójdziecie w 
nasze ślady. Czekamy 
na Waszą odpowiedź. 


zdobyczy 


mlo- 


nauczyciele, 


zgłaszano wiele $ Ł - 
RÓW, e śmiałych pomy 


twórczych projektów. 
ba Słusznie... słusznie potakiwoli, gdy 
Geniek Mazgaj wystąpił z wnioskiem, aby wy- 
jaśnić jak należy racjonalnie zbierać i suszqić 
kon'czynę, a Henrutka Kucharczyk propono- 
wała, by zachecać do stosowania siewu rzęda= 
wego... Z uwszga wysłuchalr wskazówek inż, 
Gospodarczyka, któru wustapił 2 wnioskiem, 
aby zająć sie sprawa racionalnego żywiema 
bydła, unowszewznić stosowanie norm paszn- 
wych. Gorąco okløskimah "ustąpienie inż, 
Gana, ktory zachreał do zakładania w gromn- 


dach paletek doświadczalnych z2 roślinami 
przemysłowymi. To dobry pomysł — przy- 
znaacecli, gdy Zosia Studarn zobowiasała się 


przekonać ojca, abu zaraz po zżeciu zbóż sto- 
sował podrruwki. Przyiętn jeszcze wiele pro- 
jektów Będziemy propagować  zakiszanie 
pasz.. organizować wycieczki chłopów do na- 
szego szkolnego gospodarstwa... zaprosimy mło- 
dzie2 wiejską na nasze poletka doświadczałne.., 
zorganizujemy pokaz racjonalne uprawy roli... 
padału jeden za drugim tunioski. Już na 
tum. pierwszym zebraniu „na goraca", podję:ł 
zobowiązania. Ale na tym nie koniec. 


Wasze wezwanie przyjmujemy — odpowłe= 


dziana delegacji z Rzemienia Za kilka dni na 
ogalnoszkolnum zebraniu odpowiemy Wam 
jeszcze liczniejszymi niż te zobowiązaniami... 


Uczniowie Technikum Rolniczego 
w Prikowie 
zobow'ązali się m. in. 

Włodzimierz Sowa — przeprowadzić w spółe 
dzielni produkcyjnej przecinanie sadu Euge- 
niusz Mazgaj — przeprowadzić terminowy 
zbiór i właściwe suszenie koniczyny Jan Bo- 
loń — zorganizować pokaz racjonalnego Sa- 
dzenia buraków Jozet Kosior — propagować 
racjonalne żywienie bydła (stosowanie norm 
paszowych) Tadeusz Pawelek — zastosować 
Michalska — 
przeprowadzić ochronne szczepienie drobiu. 


siew krzyżawy owsa Maria 


niż w akolłeznych wiaskach — to wszystko argumenty, którymi będą przekonywać niedo+ 


wiatkoaw 


O te doswiadczenia opra się w swe, pracv. 


Pizyjdą im 2 pomocą nauczyciele. tak jak ta | dotąd bywało. Pomoeą w przygotowaniu poga- 
dańek. doradzą. zachecą. Bez tej pomocy nie będą magli dobrze wykonać przyjętych na siebie 


obowiązków. 


Zaczną tę cenną zaszezviną pracę ad swoich rodziców — beda przekonywać, ulłowadniać, za 


chęcać. cterplrwie tłumaczyć I 


zniuemło stę na lepsze. hy obficiej rodziła 


wyjaśniać — chcą bowiem. bv w ich radzinnvch wsiach zycie 
zie mia, zmuszona de tego przez naukę. 


wiedza. którą zdebywamy jest tytko wtedy cenna pożyteczna. gdy służy człowiekowi — oto 


teh <ziachetrie hasło 


UCZENNICE I UCZNIOWIE SZKOŁ ROLNICZYCH — IDZCIE ŚLADEM MŁODZIEŻY 
R Z TECHNIKUM W RZEMIENIU I DZIKOWIE 


Dokumenty oskarżają 
R OCE. OSkarzają 


Raczik 


jedna z czołowych osobistości przeńwajen- 
Londynie awansował na stanowisko „pre- 

to przedwojenny 
kresie ostatniej wojny | obecnie jeszcze „ambasador“ 


wiadrsiaw Raczkiewieu — 
meza reiimu w rore — w 
Zyvtdenta*, Kazimierz Papóe 


skiego w Watykanie. 


Z Mstów obu dvsnitarzy, cytowanych poniżej. 


dyplomata, w ø- 
rządu londyń- 


faowiadujemv się © 


irm takie «jano=ieko zatmował Watykan wober Polaków jęczacych pod 


krwawa oxunaeiz hitlerowską, 


Artykuł niniejszy ukazał się w „Życiu Warszawy“ z dn. 22.X1. br. 


B= rok 194! Na ziemiach 
nalszich szalał terror hi- 
tlerowski. Nie szczędził nikogo 
i niczego. Ugodził też z nie- 
ubłaganyvm okrucieństwem w 
kościół} katelicki w Polsce. 
Wadług danych ze stycznia 
194! roku — ponad 700 ksie- 
ży - Polaków poniosło do tego 
ezasi śmierć męczeńską na 
placach egzekucji i w ohozech 
koncentracyjnych. 34000 cier- 
pały w hitierowskich wiezie- 
miach i obozach. Wśród ofiar 
hitlerowskiego terroru znalazła 
się i kilku biskupów Był to 
zreszta dopiern początex Licz- 
ha ofiar mnożyła się z dniem 
każdym. 

Szczezóln'e gwałtownych 
przesiadowań daznawał kościół 
katolicki na ziemiach „wcielo- 
nych do Rzeszy“. Ręka w re- 
kę z władzami hitlerowskimi. 
7 Gestapo. z administracją cy- 
wilną i wojskowa, teni] tu 
połszość w kościele zhitlervzo- 
weny kler niemiecki. Pionie- 
rem tej akcji był biskup - hi- 
tlorowiec Carl Maria Spiett na 
terenie diecezji gdańskiej. Już 
€ września 1639 roku wydał 
en krótkie zarząd'enie: „Za- 
kazuje się odprawiania jakich- 
hkoiwiek nabożeństw w języku 
polskim". W parę tygodni 
później Splett zakazał wier- 
nym używenia polskich ksią- 
rex do nabożeństwa. Wkrótce 
poian zabronił chowania Po- 
isków na cmentarzach kato- 
lekich i polecił wydzielić dla 
nich osobny kąt pod murem 
cmertamym. 

W styczniu 1940 roku poszedł 
© tym raport do Watykanu. 
Zóraz też Watykan zaintereso- 
wał się osobą biskupa Splet- 
ta. Przysłał mu mianowicie 
nominację na „administratora 
epostolskiegn* diecezji chel- 
mińskiej W ręce biskupa-hi- 
tlerowoa dostał Fe teraz okręg, 
remieszkałv przez ludność 
czysto polską, W maju 1940 
roku biskup Splstt, czując za 
sobą mocne plecy  Watvkanu 
wydał zarządzenie o „usunieciu 
z kosciotńw wszelkich przed- 
miotow z polskimi napisami I 
emblematami, jak również 
wszelkich polskich napisów i 
Obrazów“. Rozciągnął też nie- 
zwłocznie na cały obszer die- 
cszii chełmińskiej wszystkie 
antypolskie zarządzenia obo- 
wiązujące w Gdańsku. Wresz- 
c'e 23 maja 1940 rogu wydał 
decyzję nies'ychaną: zabronił 
na terenie obu podległych so- 
bie diecezji słuchania spowie- 
dzi w jezyku polskim. Wszyst- 
ko to wierni mogli wyczytać 
w organie urzędowym diece- 
%ii p n. „Amtiiches Kirchen- 
biati fuer die Dioecesen Dan- 
zig und Culm“ Językiem urzę- 


dowym był tu, rzecz prosta, 
niemiecki. 
Hs biskup Carl Maria Sple*t 


br? pionierem akcji. która o- 
bejmowała stopniowo wszyst- 
kie pozostałe diecezje na zie- 
miach „wcielonych do Rzeszy” 
Po paru miesiącach sytuacja 
kościoła katolickiego w okupo- 
wanej prze» hitlerowców Poi- 
sce wvelądała tak. że emigra- 
cyjny rząd polski w Londynie 


. 
— 


AMBAÑADA 


|| RZECZYPOSIOLTTEJ POLNRYEY 


w ogłoszonej przez się „Czarnej 
Ksiedze“ stysierdził: 

„Władze okupacyjne zmierza- 
Ja do całkowitego zniszczenia 
organizacji Kościoła j życia 
religilnego w Polsce". 

A co na to Watykan? Co na 
to papież? Miliony katolików 
w ckupowanej Polsce zsdawa- 
ły sobie co dzień to pytanie. 
Czemu milczy Stolica Apostol- 
ska? Czemu nie staje w obro- 
nie umęczonego kraju. pohań- 
bionych wiątyń, mordowva- 
nych «sieży? 

Waiykan zaś istotnie 
cæ? 

Gorzej. Aprobowal! Nomine- 
cia hitlerowskiego biskupa 
Spletta na adr istratora die- 
cezji chełmińskiej była tego o- 
czywistym dowodem. Papież 
podeptał tym zarządzeniem o- 
howiązujący wówczas konkor- 
dat z Polską. Ale nie tylko to. 
Papież udowodnił. że idzie cal- 
kowicie na ręke piarom hitle- 
rowskim A pianv te zmierza- 
ły do zupełnej germanizacji i 
hitlervzacji kościoła katolickie- 


mil- 


go na ziemiach polskich. 
«wcielonych. do Rzeszy". No- 
minacja Spletta byla tylko 


pierwszym xrokiem w kierun- 
ku zgermanizowanią kościoła 
katolickiego w Polsce. Waty- 
kan. w ścisłym porozumieniu 
ze swym nuncjuszem w Ber- 
linie. Monsignorem Orsenigo, 
mającym nader przyjazne sto- 
sunki z rrzadem Trzeciej Rze- 
szy, gotował już dalsze zarzą- 
dzenia w tym samym duchu. 

W obliczu tych wydarzeń w 
szczególnie kłopotliwvm poło- 
żeniu znalazł się emigracyjny 
rząd polski w Londynie. Z 
kraju dochodziły go wieści o 
nanastającej fali oburzenia 
przeciwko antvpolskiej posta- 
wie Watrkanu. Te same na- 
stroje udzielały się coraz bar- 
dziej rzeszom uchońżców pol- 
skich i żołnierzy na emigracji. 
Mimo powściągliwości reakcyvj- 
nej prasy emigracyjnej. praw- 
da o stanowisku Wątykanu 
wobec Ritlera i wobec Pol- 
ski przedostawała się do Po- 
laków. Wszak reakcyjne koła 
polskie nie mogły zmusić do 
milczenia prasy brytyjskiej. ta 
zaś nie ukrywała wieści o svym- 
patiach papieża dla Trzeciej 
Rzeszy. o iego uległości wobec 
hitlerowskich żądań. Nie mo- 
gła więc i emigracyjna prasa 
polska całkiem sprawy prze- 
milczeć. 

A zresztą, przecież w owym 
czasie (rok 1941), przywódcy 
emigracyjni i redaktorzy tam- 
tejszej prasy brali pod uwegę 
nastroje kraju i emigracji i — 
choć w pewnym stopniu — li- 
czyć się z nimi musieli. Więc. 
ociągając się i klucząc. zdecy- 
dował się w końcu i rząd emi- 
gracyjnv poczynić pewne kro- 
ki w Watvkanie. 

O tym właśnie chcemy mó- 
pić, ujawniając po raz pierw- 
szy dwa nieznane opinii pol- 
skiej dokumentv Rzucają one 
wvmowne światło na politykę 
Watykanu wobec Polski w la- 
tach drugiej] wojny światowej 

Dnia 6 kwietnia 1941 roxu 
ówczesny prezydent 


emigra- 


5 PRZY RTOLICY APOSTOLSKIE} 


cyjny, Władysław Raczkiewicz, 
wystosował osobiste pismo do 
papieża Piusa XII w sprawie 
sytuacji w Polsce. 

Powołując się na fakt, że pa- 
pież jest „niewątpliwie powia- 
demiony przez Swój kler oraz 
z innych źródeł a nocy niewoli 
i męczeństwa”. która rozciąga 
się nad Polszą j wskazując, że 
„Ambasador mój przy Waszej 
Świętobłiwości miał niejedno- 
krotnie okazję przedstawienia 
Sekretariatowi Stanu szeregu 
memoriałów w sprawie stanu 
rzeczy w Polsce“ — Raczkie- 
wicz zwraca się do papieża z 
ż. w wa Ee 


x% 
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„..Władze niemieckie oficja!- 
nie oświadczają. że ich polity- 
ka jest aprobowana i popiera- 
na przez Stolice Apostolską. 
Mówia one. że Ojciec Świętv 
jest przeciwnikiem demokracji 
i woiności narodów į że spo- 
gata on na organizowanie 
n'emieckiego „Nowego Po- 
rządku" europejskiego z 13- 
ufaniem | życzliwością”, 

Stary to chwyt w dyploma- 
cii, że przypisuje się komuś in- 
nemu opinie. które niezręcznie 
jest powiedzieć samemu. Racz- 
kiewicz powołuje się więc na 


zdanie władz hitlerowskich, 
które. twierdzą, iż papież 
jest przeciwnikiem demokra- 


cji i sprzyja hitlerowskiemu 
„Neue-Ordnung"*. Ale lest rze- 
czą Oczywista. że sam Raczkie- 
wicz nie ma naimniejs.ej wąt- 
pliwości, że tak naprawde jest 
i że tak właśnie ocenia polityke 
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„Dochodzą do mnie z Polski 
głosy ludzi światłych į zraw- 
noważonych, dobrych katoli- 
ków. utwierdzające mnie w 
przekonaniu. że niepokój môj 
jest usprawiedliwiony. Skla- 
niają mnie one do myśli, że o- 
hawy moje przed moralnym 
kryzysem w Polsce w stosun- 
ku do Kościoła są, niestety, aż 
nadto usprawiedliwione". 
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apelem. by zabrał głos w spra- 
wie polskiej, Albowiem dalsze 


milczenie Watykanu może 
zieć dlań nieobliczaine skutki. 
„Nie watpię — głosi list 
Raczkiewicza — że biskupi | 
wyższe władze kościelne w 


Poisce znają stanowisko Wa- 
szej Świętobliwości wobec po- 
lityki okupantów w stosunku 
do ludności polskiej, Jedno- 
cześnie obawiam się, że dyrek- 
tyvwy Stolicy Apostolskiej do- 
cierają do małej tylko części 
wiernych". 

A tymczasem — kontynuuje 
Raczkiewicz — 
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Watykanu ogół Połaków. Spra- 
wy musialy więc zajść bardzo 
daleko, skoro emigracyjny po- 
litvk, reakcionista ı klervkał, 
zdobył się ra osądy aż tak su- 
rowe., 

Raczkiewicz wiedział jednek, 
co czyni. Pojmowa!. że oto Wa- 
tykan wiasnymi rękami pod- 
kopuje swój autorytet w spo- 
łeczeństwie palskim. że ścią- 
ga na się niechęć, oburzenie, 
gniew patriotów. Że sieje 
wiatr i będzie zbierał burzę. 
A tego Raczkiewicz obawia się 
w imię interesów Watykanu i 
interesów polskiej reakcji. Pi- 
sze więc i tłumaczy papieżowi 
2 całą siłą argumentacji, na ja- 
ką go tylko stać. by, się opa- 
mięta? i nie przeciągał struny 
cierpliwości Polaków. nawet 
tych najwierniejszych. najbar- 
dziej dotąd oddanych kościoło- 
wi: 


EDTA soge Mo? G 


AAAA AA BEA I. 


1450853 0 


* 1 
NN RR MY, W a 


E E 


Ostrzega wiec Raczkiewicz 
Wa ykan, iż odwrócą się odeń 
wszyscy, którzy nie mogą oho- 
jętnie patrzeć. jak wróg dzie- 
siątkuje naród i piądruje kra). 
a Watykan „spogląda z zaufa- 
niem | życzliwością na organi- 
zowanie niemieckiego „Nowe- 
go Porządku", Zaklina przeto 
papieża: 
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„Oto dlaczego. głęboko prze- 
konany, że bronię słusznej 
sprawy. ziwracam się do Wa- 
szej Świętabliwości o przyjście 
nam z pomocą, Czynię to nie 
tylko w charakterze Vrezyden- 
ta Rzeczypospolitej, ale rów- 
nież jako wierzący katolik 1 
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Papóe do kardynała Hlon» 


jako wierny syn Kościoła. 
Zwracam się do Waszej Świę- 
tobliwoeści z synewską prośbą 
© zastanowienie sie nad zna- 
lezłeniem metod i skutecznych 
środków, przy pomocy których 
nie tylko duchowieństwo | bar- 
dziej oświecone klasy społecz- 
ne. ale wszyscy Polacy, nawet 
najbiedniejsi į najskromniejsi 
mogliby poznać prawdziwe u- 
czucia Stolicy Apostolskiej w 
stosunku do męczeństwa Pol- 
ski“. 

Skromne są więc i pokorne 
prośby  Raczkiewicza wobec 
Watykanu. Nie ma tu mowy 
ani o potępieniu Hitlera, ani o 
jakiejs stanowczej akcji w 0- 
bronie skazanego na zagładę 
narodu, czy choćby tylko w o- 
bronie duchowieństwa i ko- 


TERYT 


Morzu Czerwo- 
reżyseria 1 
Muzyka Bert 
„Sascha-Film'" 


„Przygody na 
nym",  Scensriusz, 
zdjęcia Hans Hass. 
Grund. Produkcja 
(Austrta). 

Żywe zainteresowanie wzbu- 
dził wyświetlany przed laty w 
Muzeum Narodowym w War- 
szawie film  „Hvppocampus" 
— „Konik mormk:* reżysera 
Jean'a Painleve'a, jednego ze 
znanych twórców filmów nau- 
kowych. 

Z niemniejszą ciekawością 
ogiądamy obecnie na naszych 
ekranach niezwykle interesu- 
jący film dokumentalny reży- 
sera dr Hassa pt. „Przygody na 
Morzu Czerwonym“, który nd- 
słania przed oczyma widzów 
całe bogactwo Świata podmor- 
skich głębin. Filmy te różnią 
se od siebie jednak dosyć za- 
sadniczo. Podczas gdy „Hvp- 
pocampus* by? filmem czysto 
naukowym. w którym ree- 
strowano wyłącznie zachodzą- 
ce w przyredzie zjawiska, to 
w filmie dr Hassa na tle pięk- 
nej. nieznanej I  tatemniczej 
przyrody. znajdujemy ludz, a 
ściślej naukowców. którzy są 
tu jak gdyby aktorami. podob- 
me jak w filmach fabularnych. 
Poza tym scenariusz tego fl- 
mu jest pełen niezwykle cie- 
kawych spięć dramatycznych. 
Chociaż niektóre fragmenty 
zostałv Za8inscenzwane, nie 
zaważyło to bvnajmniej ra 
prawcieowości filmu. Przec'w- 
nie. Wd ogląda ten fascynu- 
jący reportaż 2 marsk'ch od- 
msetów z tak:'m samym prze ję- 
nem t zainteresowaniem, jak 
adyby Śledził najerekawsze 
momenty udanego Elmu fabu- 
larnego. Obserwować z tak 
bliska cały urok św.ata pod- 


ścioła katolickiego w Polsce. 
Wszystko. o co prosi, to jakiś 
frazes z odcieniem współczucia 
dia Polaków, jakiś gest, który 
by pomógł usprawiedliwić pa- 
pieża w oczach Polaków: 


„Męczeński naród polski, w 
awym szłębukim przywiązaniu 
do Kosciola, zwraca swój 
wzrok w stronę Wikariusza 
Clirystusowego. Oczekuje od 
Niego słów pocieszenia i otu- 
chy, które mu poriogą w prze- 
trwaniu nieszczęść”, 


To wszystko. Słowa pociesze- 
ma i otuchy. O ta żebrze 
Raczkiewicz, o nie więcej. Ja- 
kież więc były dalsze losy 
tego listu? Cóż nań odpowie- 
dział papież? Oddajemy głos 
panu Kazimierzowi Pape, 
ambasadorowi rządu londyń- 
skiego przy Stolicy Apostol- 
skiej. przez którego ręce prze- 
szedł ów list Raczkiewicza do 
papieża i który miał się do- 
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Pan 
Papee przebywa zresztą w 
Watykanie po dziś dzień i jest 
tam nadał uważany za „amba- 
sadora“ londyńskiej kliki. Cie- 
szy się pan Papte w Watyka- 
nie dobrą opinią i niechaj nam 
nie bierze za złe. że ogłasza- 


wiadywać o odpowiedź. 


my dziś list. który w* dniu 
16 czerwca 1941 wystosował 
do kardynała Hlonda. infor- 


mując go o losach pisma Racz- 
kiewicza do papieża. 

Cytujemy więc drugi z «olei 
dokument. Pisze w nim pan 
Papve, co następuje: 

„Najważniejszym zcarzeniem 
ostatnich tygodni był dla Am- 
basady list Pana Prezydenta 
do Ojca św. z dnia 6 kwiet- 
nia br. Celem listu było pro- 
sić Papieża o wypowiedzenie 
sie w sprawie Polski, Pan Pre- 
zydent pisał m. inn.: (iu na- 
stepuią obszerne wyjatki z 
zacytowanego przez nas powy- 
żej listu Raczkiewicza). 
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„Cytuję te najważniejsze u- 
stępy z listu Pana Prezydenta 
na wypadek, gdyhy jego treść 
Jeszcze Jego Eminencji nie by- 
ła doszla. 


„W dniu 3 czerwca. t. zn. w 
ktika dni po otrzymaniu listu, 
hyłem przyjęty przcz Ojca św., 
który mi powiedzłał, że jist 
uważnie przestudiuje. Pius XIH 
nie kwestionował tez listu, 
wykazywał tylko troskę o to, że 
głos Jego do Polski nie do- 
chodzi. Przytoczyłem wszyst- 
kie argumenty dowodzące, że 
jest przeciwnie, ale odniosłem 
wrażenie, że otoczenie najwi- 
deczniej musi podsuwać pa- 
pieżowi tezę o nieskuteczności 
radia watykańskiego oraz ak- 
centować trudności w dotarciu 
do Poiski", 


P i 


Oto odpowiedż! Gdyby nie 
chodziło o sprawy tak poważ- 
ne. można by po prostu po- 
wiedzieć kpiny w zywe oczy. 
Bo czymże, jeśli nie kpiną jest 
zasłanianie się „nieskuteczno- 
Ścią radia watykańskiego"? 
Nie. to nie aparatura technicz- 
na watykańsziego radia zawi- 
niła. To aparat polityczny Wa- 
tykanu zdecydował, że lepiej 
będzie. jeśli papież nabierze 
wody w usta i będzie o spra- 
wie polskiej milczał. 

Że tak właśnie było, świad- 
czy dalszy przebieg sprawy. 
Papce raz jeszcze odwiedza 
Watykan, dopytując się o lo- 
sy listu Raczkiewicza, tym ra- 
zem w Sekretariacie Stanu. 
Zbywają go tam zdawkowym 
„kiedy indziej”, P sze o tym 
Papee w swym liście: 


i Kentynał Zaktetnrż Stam zapyttw wzoru? zriezwonie, 
; powiedział m! Że O$cist Św, na tet oćpoaig, nie on. Raraunuż. 
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„Kardynał Sekretarz Stanu, 
zapytany wczoraj przeze mnie, 
powiedział mi, że Ojciec Św. 
na list odpowie, ale on, kardy- 
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nał, jeszcze nie umie 
dzieć. kiedy.* 
"Papve wie już. że nic z tego 
nie będzie. Dodaje więc me- 
lancholijnie: 


powie- 
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„Politycznie jednak moment 
jest dla Watykanu ciężki, prež 
sja państw osi duża. tak że 
mogę tylko powtórzyć to, co 
napisałem w moim raporcie: 
„Gdy przyjdzie chwila, że Wa- 
tykan będzie mógł i chciał coś 
zrobić, list Pana Prezydenta 
ułatwi mu to zadanie." 

Sęk jednak w tym, że Waty- 
kan mie chciał! 


Więc list Raczkiewicza nie 
odniósł skutku. Choć błagał 
emigracyiny dostojnik o tak 


niewiele, nie więcej niż o sym- 
boliczny gest zmiłowania, o 
sipwa pociechy, których papreż 


IMĘ z PODEGORSKUEJ GŁĘBINY 


> F N . R z ce | 
+ ła. że Watykan bylzie SEEL y dink ao) uradtó, that Pagi Pres: | 


TE + | 


na ogół nie szczędził. Doczekał? 
się ich w parę lat później na- 
wet taki zbój, jak gubernator 
Frank. 

A przecież krwią spływają- 
ca Polska, „umiłowana córa 
Kościoła", „Polonia semper fi- 
delis“ miała prawo oczekiwać 
czegoś więcej. 

Pisał na łamach emigracy|- 
nych „Wiadomości Polskich“ 
(nr 42 z r. 1942) Zygmunt No- 
wakowski: 

„Kraj domaga się, by papież 
zdobył się na coś więcej, niż 
te rzadkie, czule, a obłudne 
slowa“. 


Nowakowskiego zaś chyba 
nikt nie pomówi ani o rady- 
kalizm społeczny, ani o brak 
uczuć katolickich. Dał się po- 
znać jako wróg postepu i ru- 
chu robotniczego. piewca kru- 
cjaty antybolszewickiej*, mio- 
tający dziś oszczerstwa na 
Polske Ludową. Ale i on nie 
ukrywał wtedy. ku czemu 
zmierza Watvkan. Pisał więc: 

„Czyżby papież, kłerowany 
darem nieamylności,  ticzył 
się ze zwycięstwem „nowego 
ładu" jako rzeczą pewna...?* 


Tak właśnie było. Watykan ` 


liczył się ze zwyciestwem hi- 
tlerowskiega „Neue-Ordnune", 
więcej. liczył na to  zwwvcię- 
stwo. stawiał na nie, starał sie 
też doń przyczynić w miarę 
swvch możliwości. 


Dlatego też wkrótce potem 
nastąpić miały dałsze zarzą- 
dzenia papieskie. prowadzące 


do całkowitej germanizacji 1 
hitleryzacii kościoła: katolie- 
kiego na ziemiach polskich 
„wcielonych do Rzeszy“. Dla- 
tego papież nie uczynił nic w 
obronie tego odłamu ducho- 
wieństwa. który kierując się 
nakazem patriotyzmu i miłości 
ojczyrny. stawił czoła najeźdż- 
cv i bronił praw katolików 
polskich do modlenia się | 
spowiadania po polsku. 

22 sierpnia 1942 roku lon- 
dvński tygodnik katolicki ..Ta- 
blet“ przyniósł następującą 
wiadomość: 

„Mer Orsenigo. nuncjusz pa- 
pieski w Berlinie, oznajmił 
mianowanie Wielebnego Hila- 


riusa  Breltlngera 7z Domu 
Franciszkanów w Poznaniu 
administratorem apostolskim 


ad interim dla Warthegau, ja- 
ko pierwszy krok w kierunku 
rekonstrukcji diecezji Gniezno 
I Poznań”, 

Dla katolików polskich by? 
to cios w samo serce Dla hi- 
tlerowców znak. iż mogą H- 
czyć na całkowitą aprobatę 
Watykanu. Niewątpliwie fakt. 
że  arcypasterz archidiecezji 
gnieźnieńsko-poznańskiej, kar- 
dynał Hlond opuścił po wy- 
buchu wojny swój posterunek 
i udał sie na emigrację. uta- 
twit -'Watykanowi jego prohi- 
tlerowskie pociągnięcie. Kto 
wie zresztą. czv to nie Waty- 
kan właśnie podsunął kardy- 
nałowi Hlondowi myśl o opusz- 


czeniu granic Polski. by mieć 
rozwiązane ręce? Niezależnie 
jednak od oceny  postepków 


kardynała Hlonda faktem jest. 
że w połowie roku 1942. w 
mnmencie gdy terror hitlerow- 
ski w Polsce dosięgał szczytu, 
Watykan oddawał najstarszą 
diecezję polską na łup  hitle- 
rowców. 


Wstrząs wśród Polaków w 
kraju i na emigracji był tak 
silny, że nawet reakcyjna pra- 
sa polska musiała na to nie- 
słvchane bezprawie  zareago- 
wać. Wspomniany już publi- 
cysta emigracyjny Zygmunt 
Nowakowski w artykule pt. 
„Watykan i Warthegau“ („Wia- 
domości Polskie" z dnia 18 
października 1942 roku) pisał: 

„W Rzymie przebywa pry- 
mas Połski, kardynał! Hlond, 
który choć wyjechał z kraju, 
przecież w dalszym ciągu jest 
arcybiskupem gnieżnieńsko- 
poznańskim. Watykan zaś mia- 
nuje Niemca, Wielebnego Hila- 
rłusa Breitingera, administra- 
torem dla Warthegau. Jakiż to 
pośpiech niezwykły! I jakiż to 
piękny dar, złożony dla War- 
thegau przez inny „gau“, Więc 
papież nie uznaje arcybiskup- 
stwa gnieźnieńskiego. które ll- 
czy sobie lat blisko tysiąc, a 
zostało zatwierdzone przez 
Sylwestra II... Nie ma już ar- 
chidlecezji, jest tylko diecezja, 
której apostolskim administra- 
torem zostal Niemiec! To wla- 
śnie stanowi pierwszy krok do 
„rekonstrukcji“ tej diecezji". 

s 


„Komu oddaje przysługę (2 
polityka watykańska..? — ZA- 
pytuje Nowakowski w artyku- 
le następnym. zatytułowanym 
wymownie „Cul prodest? Goe- 
bbelsowi!“, ogłoszonym w 
„Wiadomościach Polskich" 2 
dnia 22 listopada 1942 roku. I 
odpowiada: „Nie „chyba“, lecz 
na pewno Gochbelsowi. I nie 
„tylko”, bn oddaje nna przy” 
sługę komuś, kto stol wysoka 
nad Goebbelsem*". 

Znaczy się — Hitlerowi. Noe 
wakowski trafiał w sedno. Jest 
nawet własnoręczne pokwito- 
wanie Goebbelsa dla Watyka* 
nu. W parę miesięcy później, 
17 marca 1943 roku notował 
Goebbels w swym  pamiętni+ 
ku: 

„Papież jest nam prawdopo* 
dobnie znacznie bliższy, niż 
na ogół przypuszczamy... Może 
być dla nas w pewnej sytua= 
cji bardzo użyteczny“. 

Skąd ta komitywa?  Wyja« 
śnił rzecz pnzystepnie i zrosu- 
rviale biskup włocławski. Ka- 
rol Radoński. na łamach tych- 
że „Wiadomości Polskich" (nr 
140). Atakując Nowakowskie- 
go za jego artykuły, stwierdził, 
iż „szkodę przynoszą jedynie 
sprawie polskiej. choćhy dla- 
tego, że Papież to jedyny dziś 
przeciwnik komunizmu poza 
Osią*. 

Czyli krótko mówiąc — pa+ 
pież i „Oś“  faszystowsko-hie 
tlerowska znajdowali się po 
jednej stronie barykady, Pol- 
ska zaś po przeciwnej. 

Jakże więc fałszywie | obłue 
dnie brzmią — choćby w świe» 
tle przytoczonych wyżej doku= 
mentów — słowa papieża, kie* 
dy po wojnie. w okresie bu- 
dowy w Polsce nowego życia 
mówić zaczął nagle w wyraże 
nie antydemokratycznych in- 
tencjach o swej przyjaźni dla 
„szlachetnego narodu polskie- 
go". Prawda. że ton tych o- 
świadczeń papieskich wobec 
Polski różni się krańcowo od 
płomiennych deklaracji. skła- 
danych pad adresem niemiec- 
kich rewizjonistów i odwetov= 
ców, Stara miłość nie rdze+ 
wieje W każdvm jednak razie 
po wojnie papież przypomniał 
sobie nagle o istnieniu Polski 
I począł od czasu do czasu ro- 
nić nad nią łzy. 

Nie bolał papież nad losem 
szlachetnego narodu polskiego, 
gdy droga Polaków wiodła 
przez kalwarię, przez mękę 
Oświęcimiów, Majdanków, 
Treblinek | Bełżców. Wtedy 
radio watykańskie nie miało... 
dostatecznego zasięgu. 
natomiast — gdy naród polski 
stał się wolny. gdy zaspokaja” 
ne są potrzeby religijne wier- 
nych. gdy życie kościelne rez 
wija się swobodnie, jeśli tylko 
nie jest nadużywane dla celów 
wrogich łudowi — dziś radio 
watykańskie nabrało szerokie- 
go oddechu w zgranej symfo* 
nii oszczerstw. miotanych na 
głowy Polaków przez  atlan+* 
tyckie tuby propagandowe. 

Ale my mamy dobrą pamieć. 


Nie zapomnieliśmy i nie za+ 
pamnimy owych lat męczeń* 
stwa Polski, kiedy Watykan 
milczał. bo... czekał na zwy- 
cięstwo hitlerowskiej „osi“ 


Nie doczekał się i wolałby za- 
pewne. aby naród polski Ø 
tamtych czasach zapomnial 
Jakże tu zapomnieć. gdy i œ- 
becna polityka Watykanu — 
opiekuna nafjczarniejszej rev 
akcji od frankistowskiej Hisz* 
panii poczynając, a na zagra” 
żającym całej Furopie neohi* 
tlervzmie kończąc — jest prze* 


cież niczym innym. jak roz- 
winiętym kontynuowaniem 
niesławnej palitvki Watykanu 


z okresu panoszenia się w Eu- 
ropie hitlervzmu Tej polityki, 
o której tak żałośnie pisali na* 
wet reakcjoniści polscy, 
CIVIS 


morskiego z jego przedziwny- 
mi „cudam naturv*, różnego 
rodzaju potworami podmorski- 
m. w połączeniu z naukową 
pracą ludz. zdarza się nieczę- 
St. 

Scenariusz filmu stworzyły 
wwsłarzenia dnia Cmizienneso, 
ktore zarejestrowane na taś- 


mie filmowej złożył się na 
tę interesującą j pożyteczną o 
powieść filmową Akterami te- 


go filmu jest cała ek:pa. Do 
głownych ról filmu zaliczyć 
można postać Letty Baten, se- 
kretark: dr Hassa ora tego 
o-<iatnieg0. ktory był nie tylko 
aktorem, ale także Scenarzy- 


stą. reżyserem, operatorem 41 
kierownikiem produkej:. 
Akcja filmu mwzpoczyna 
w Port- Sudanie. edze założy” 
li stałą rezydencję naukow.v 
wvposażeni w doskonały sprzęt 
techniczny. przystosowany do 
robien:a zdjękm filmowania < 
swobodnego poruszania się pod 


3:ę 


wodą. Poprzez wiele codzien* 
nych spraw, zabaw, kłopotów 
i podwodnych wycieczek po” 
znajemy tych wszystkich  !u* 
dzi, których cechuje nie tylko 
chęć poznania tajników przy” 
rody, ale także jedność działa* 
nia. odwaga. wzajemne zro- 
zumienie i przyjaźń, 

Do szczególnie udanych. na* 


'leżą niewątpliwie sceny zain- 


stalowania głośnika w głębi” 
nach morskich, z którego WY- 
dobvywają się dźwięki walęów 
Johanna Straussa i niezwykle 
ciekawa reakcja ryb. które W 
bajecznym korowodzie zdają 
się tańczyć w rytm muzyki. 
Pelne dramatycznego napięcia 
epizody, takie, jak spotkanie 
bezbronne) Lotty z rekinem © 
raz wycieczka jej da zatop 9“ 
nego okrętu. pozostają na dlu- 
go w pamięci widza. Na dlugo 
również pozostaje przed na- 
sżym: oczyma cała fauna tfi 
ra Morza Czerwonego. co jest 
niewątpl w e zasłueą niezwy- 
kle ciekawvch zdjęć. uzupeł- 
nonvch dowcipnym i inteli- 


gentnym komentarzem  słow* 
nym. 

Film ten rozszerza nasze 
Wiadomośc) o świecie. służąć 
wszechstronną pomoca w p” 
znaniu wielu gatunków  ry5 


tropikalnych 1 innych „cudów 
natury" o których słvszekśmy 
Stosunkowó niewiele Po obej- 
rzeniu filmu można powiedzie 
Po prostu, że dobrze zrobiony 
i podany w lekkiej. atrakcyj” 
nej forme film dokumentalny 
jest niejednokrotnie ciekawszy 
i hudzący silniejsze przeżycia 
estetyczne niż film fabularnye 


WŁODZIMIERZ LIKSZA | 


Dziś: 


Poemat „niepedagogiczny” 


spadochronowych 1 


Ob. Bień — kierownik puei 


dzyszkolnej bursy szkół zawo- | 
dowych w Lublinie tak zakoń- | 
czył swoje przemówienie: 


„Nowe, oparte na wzorach 
radzieckiej pedagogiki metody: 
wychowawcze. wprowadziły do 
międzyszkołnej bursy DOSZ w 
Lublinie. nowy ład i porządek. 
Sciślejsza współpraca dyrekcji 
szkół z klerownietwem bursy 
pozwolłahy niewątpliwie osiąę- 
nąć jeszcze lepsze wymiki*. — 
To słuszne stwierdzenie. wysu- 
nięte na odbytej niedawno w. 
Lublinie konferencji aktywu 
nauczycielskiego, wywołało go- 
rące oklaski zebranych. 


Przez rok czasu sprawowania 
$wej funkcji ob. Bień zyskali, 
opinie człowieka cieszącego Sie | 
autorytetem wśród młodzieżi 
Opinię tę usłyszeć można zarów- 
no w Dyrekcji Okręgowej Szko- | 
lenia Zawodowego. jak i w Za- 
rządzie Miejskim ZMP. gdzie 
stwierdza się, że jako aktywi- 
sta zetempowski ob. Bień jest 
„właściwym człowiekiem., na: 
właściwym miejscu“. 


Czy taką samą opinią cieszy: 
sie ob. Bień u swych wycho- 
Wanxsów. którzy na dwóch. ge- 
sto zapisanych stronach listu; 
do redakcji przytaczali przykła-' 
dv metod wychowawczych sto-u 
sowarych przez Bienia” Zoba-! 
czymy. Porozmawiajmy naj- 
Pierw z młodzieżą — uczniami) 
szkół i techników zawodowych) 
w Lublinie... 


Słowa bez pokrycia 


= „Poemat Pedagogiczny" i: 
„Chorągwie na wieżach“ czyta- 
liśmy. lecz nam kierownik Bień 
mie wmówi, że jego metody wy- 
thowutwcze opierają się na wzo- 
rach radzieckich. — Tych słów i 
Mieszkańców bursy słuchamy ' 
zaskoczeni. Jesteśmy przecież! 
Pod wrażeniem . usłyszanych: 
niedawno w ZM ZMP opinii o: 
kierowniku... 

~= Powiedzcie sami, Makaren-. 
ko miał do czynienia z młodzie-« 
zą „wykolejoną". z nieletnimi 
przestępcami. a mimo to nie 
uciekał się nigdy do pomocy m$- ' 
licji — słuchamy dalej opowia-i 
dania. — A u nas? U nas prze- | 
stiępcow nie ma, ale Grabow- 
śkiegy na przykład, na żądanie 
Kierownika Bienia. zabrala mi-- 
licja z bursy na komisariat. | 
Zresztą z kemisariatu po kilku | 


minutach zwolniono gos 
— Na czym polegała wina: 
Grabowskiego? — spytacie. —, 


Po prostu. w pewną niedzielę. 
wrócił do bursy wieczorem, po- 
nieważ miał egzaminy skoków | 
zmęczony. 
>amiast zejść na apel. położył | 
Się spać. Wywołało to awanturę. 
N której wymysłom wychowaw- ' 
^ Podgórnego wtórował kie- 
Mwnik Bień. Następnego zaś. 
Snia rano ob. Bień wezwał do. 
bursy milicję... 
Tak w relacji uczniów wyglą-. 
da jedna z „metod“ wyehowaw- 
czych kierownika Bienia — me 


Junacy pow. Kościan 
przodują w pracach spolecznych 


W całym kraju odbywają się! 
narady axtywu prac  społecz-. 
nych, na ktorych junaczki i ju-' 


nacy z gminnych hufców SP; 
i kół LZS podsumowują  do-;i 
tychczasowe osiągnięcia Orazi 
Wytyczają nowe zadania owi 
myśl wskązań IX Plenum KC 
PZPR. k 

W bieżącym roku przođują- 
Cvm powiatem w praowch spo- 


łecznych na terenie wojewódz-: 
twa poztfańskiego jest Kościan 
Mtodzież SP i LZS 2 hufca 
miejskiego i z 9 hufców wiej- 
skich w ramach prac społecz- 
nych przepracowała 61.128 ro- 
boczodni. 

W PGR-ach w czasie żniw 
chłopcy i dziewczęta zebrali zbo- 
że ze 118 ha. W czasie omłotów 
— omłócili 1.030 ton zboża. Ju- 
Nący zalesili także 22 ha nie- 
użytków, 8 ha lasów, zasadzili 
12.520 drzew przydrożnych i 
1.000 krzewów. 

Wykopali i oczyścili 13.500 m 
rowów, zbudowali 550 km dro-: 
Ri zasypując żwirem 2.500 m kw. 
Uporządkowali i wybudowali 21| 
boisk sportowych, wykonując) 


„2.640 m bieżni oraz wybudowali | 


9 torów przeszkód. j 

W akcji zbiórki złomu zebrali 
21 ton. Ponadto przy pracach: 
rolnych opielili 61 ha buraka, 
cukrowego, wykopali i zebrali 
ziemniaki z 15 ha, W poszuki- 
Waniu stonki ziemniaczanej zlu- 
śtrowano 6.910 ha. 

Poza tymi pracami wykonali 
Szereg drobnych prac. jak np.: 


PROGRAM 


na dzień 25 listopada 1953 r. 


(średa) 


Program I — na fali 1322 m. 


Program dnia 6.08. 15.28, Wia- 


domości 3.05, 6.00. 7.09, 7.55, 
12.04, 16.00. 20.08, 23.00, 
5.10 Aud. dla wzi, 5.206 Kon- 


eert poranny. 8.10 Muzyka roz. 
rywkowa. 6.45 Aud. dla wychn- 
wawczyń przedszkoli, 6.538 Gim- 
nastyfca, 7.30 Muzyka poranna. 
".50 Kalendarz Radiowy, 8.00 
Koncert muzyki operowej. 8.60 
Audycja dla klas VI. 9.36 Kon. 
cert solistów, 10.00 Przerwa, 
11.05 Audycja dla klas [I — IL 
11.26 Muzyka i aktualności, 
12.15 „Na swojską nutę" — gra 
Zespół Harmonistów Józefa 
Stecia *12.45 Aud. dla wsi. 13.00 
Wieś tańczy ! spiewa, 13.13 J. 


Niaszenet: Muzyka baletowa z 
op. „Cyd“. 13.20 Koncert soll- 
stów, 19,55 Przerwa. 15.30 Au- 
Śyvcia dia dłziect, 15.10 Popo- 
łudniawy koncert populamiy, 
1650 Aud. dla kobiet, 17.60 


«Watykan wobec powstania li- 
siopadowego*  Pogadarnka re- 
daktora M. Koroty:ńskiego z cy- 
klu: „Rola Watykanu i hierar_ 
chłi kościelnej w historii Pal- 


"kierownika Bienia. 


: chce być narażona na poważne 


„uciekali z bursy na tzw. „pry- 


: mad z agroiechniką radziecką. 


toda opierania swego autoryte- 
tu na strachu i nie zawsze wła- ' 
ściwego uciekania się do pomo- ; 
cy władz administracyjnych. 
Często równiez stosuje kie- 
rownik Bien inne metody wy- 
chowawcze. jak np. bicie pię-. 
ścią. względnie tak umiejętne 
wciskanie palca pod brodę wy- 
chowanka, ze delikwent odczu- 
wa dotkliwy bał. a nierzadko 
dławi się własnym językiern. 
Oburzenie mieszkańców bur- 
sr wvwołał „pomysł pedagogicz- 
ny“ wychowawcy Jędrzejczyka ` 
zaaprobowany caikowicie przez 
Na prosbę 
ucznia Zbigniewa Skwarka. aby 
nie przenosić go do innej sali 
kierownictwo burev zadecydo- ` 
wało: przeskoczy przez stół o, 
metrowej średnicy == zostanie. 
nie przeskoczy — przeniesiemy 
go. Kierownika Bienia nie ob- 
chodziło to, że wychowanek. 
skacząc przez stół w ciasnym 
pokoju. może narazić się na po- 


ważne kalectwo. Tę „próbę“ 
zręczności chłopca uznał rów- | 
nież za „metodę“ s ofowaw | 
czą. 


Tego rodzaju „metod“ ma kie- 
rownik Bień w zapasie wiele. | 
Opawiadali nam a nich cbsear- 
nie do późnego wieczora. uczhio- | 
wile. 


„Dyktator“ 


Działając metodą zastraszania 
wychowanków, kierownik Bień 
osiągnął swój cel — młodzież 
się go boi * Boi się. gdyż nie 


nieprzyjemności. Boi się. ale 
równocześnie. w głębi serc. | 
ukrywa nienawiść i pogardę dla, 
tego człowieka Toteż nie nale- 
ży się dziwić. że młodzież na 

zywa go „dyktatorem a jego. 
„metody wychowawcze” — fa-! 
szystowskimi. 

Niezdrową atmosferę w bur- 
sie pcdsycają jeszcze niektórzy | 
wychowawcy -- przyjaciele Bie- | 
nia. Nierzadkie były np. wypad- 
ki. że wychowawcy wyładowy- 
wali swoje złe humory na młod- 
szych chłopcach. Toteż nie sza- | 
cunek, a strach przed biciem 
utrwalił się w sercu małego 
Adolfa Zygmunta od chwili. kie- 
dy wychowawca Jędrzejczyk 
uderzył go boleśnie. bez żadnej 
pizyczyny, metalową klamrą od 
pasa. 

Nie więc dziwnego. że niema- 
ło było takich uczniów, którzy 


watne stancje", nie mogąc się 
pogodzić ze stosowaną przez 
kierownika Bienia i innych wy- 
chowawców „pedagogika“ Wie- 
lu staralo się o przeniesienie dc 
mieszczących się przy poszcze- 


gólnych szkołach internato w 
Do mch należał np. Zdzisiaw 


Kurzepa. uczeń Technikuin Bu- 
dównictwa Przemysłowego. Kie- 


'szenie dyrekcji 


! dynek 


rownik Bień wyraznie dawał 
mu bowiem odczuc swe uprze-- 
dzenie i niechęć. poniewąż Ku- 
rzępa naieżał do tej części mie- 
szkańców bursy, która nieraz 
mówiła kierownikowi. có myśli: 


przy urządzaniu wystawy rolm-; 
tzej, przy zabeżpieczan.u iasow | 


przed pożarem, prace meliorą- | 
cyjne iip. 
W pracach tych na  terenie| 


pPówla.u wyróżniii się junacy 
józet Uichucki z Kiełczewa, Sta- 
nistaw treciński a Lubusza Sta- 
regu, Kazimierz Tydzer z Krzy” 
wita. Bogdan Józefiak z Kv- 
Ściana, (rena Kwiatek z Parzę- 
czewa, Sylwester Duczmol zZ 
Czapina i wielu. innych. 

Na naradzie, która odoyła się 
w Kościanie przodowniicy prac 
spolócznych woj. poznanskiego: 
dla uczczenia II Zjazdu nmaacej 
Partii zobowiązali się w okre- 
sie jesienno - zimowym założyć 
przy każdej Świetlicy w woje- 
wództwie poznańskim kóiko 
twórczości artystycznej, zakia- 
dać koła upowszechnienia wie- 
dzy rolniczej, kółka miczurinow- 
skie, zaznajamiiać młodzież gro- 


Aby jeszcze bardziej wzmóc 
pracę kułturalno - oświatową w | 
gromadach woj. poznańskiego 
junacy SP zobowiązali się do: 
dnia l stycznia 1994 roku na te-, 
renie wojewodztwa założyć 600; 
kółek czytaniu dobrej książki) 
oraz 500 kół TPP-R. Junacy zo- | 
bowiązali się do dnia 1 maja 
1954 r. założyć w 80 gromadach. 
zespoły artystyczne. i 

Ponadto junacy pomagać bę: 
dą PGR-om w zakonczeniu. 
prac rolnych, remontach świe- | 
ulice wiejskich j naprawie drog. 
a w okresie zimy odśnieżać BE 
ry kolejowe. (nad) | 


RADIOWY 


siri“, 17.30 Koncert rózrywko- 

wy w wyk. Orkićstry Mandol:- 
nistów Rozgł. Łódzkiej PR p.d. 
E. Ciukszy, 18.00 .Na szero- 
kim świecie”, 18.15 Utwory 
wielonczeliowe. 18.26 Koncert 
muzyki dawnćj w wyk. Chóru 
PR p.d. J. Kołaczkowskiegn, 
14.43 „Na fali humoru ł saty- 
ryj. 19.060 Koncert Orziestry 
PR p.d. Stefana Rachonia. 19.45 
Audycja dla wsi, 20.28 Wiado- 
mości sportowe. 20.38 Bułgar- 
Ekie pieśni ludowe w wyk. 
Bułgarskiego Chóru Radiowe- 
go. 20.45 „Race“ — opow. Bo- 
rysa Po!tewoja. 210 Kańcart 
chrpinowaki w wyk. Rrysty- 
ny Jasirzębskiej, 21.39 Repor- 
taż literacki. 21.45 Muzyka poz- 
rywkowa. 22.13 Nowości poe- 
tyckie wiersze Arnolda 
Shiekiego. 2.20 Z cyklu: „Słu-, 
chamy muzyki kameratnej'" 
Beethoven: kwartet samyczka- 
wy F-dur, wyk. kwartet Los- 
venqutha, słowo wsiępie H. 
Swolki:enia. 


Szczegółowy program auđy- 
cii zamieszcza tygcdnik ,,Ha- 
dio | Świat”. 

Polesie Radio zastrzega s0- 
bie możliwość zmian w pró- 
gramié, 


Tte rer R 


[dżwigów zawadzały 


| to 


| nad 


o jego metodach postępowania 
z młodzieżą. 


Ile razy Kurzępa przychodził 
trochę później do bursy. kierow- 
nik nie chciał wierzyć, że prze- 
bywał on w szkole. O Kurzępie 
miał bowiem własny sąd 
chłopak krnąbrny i podejrzany 
— nie wiadomo gdzie się całymi 


(dniami obraca, trzeba go mieć 


na uwadze... A tymczasem wy- 
starczyło tylko przyiać zapro- 
technikum na 
okresowe sesje pedagogiczne. 
Usłyszałby wówczas kierownik 
Bień. że Kurzępa jest nie twlko 
dcbrym uczniem, ale. że popo- 


łudnia i wieczory spędza w| 
: szkole, ucząc się i wykonując 
różne prace spoleczne. Piekne 


wykresy i plansze, zdobiące bu- 
technikum. są właśnie 
jego dziełem. Kol. Kurzępa na- 
leży do uczniów najbardziej zdy- 
scyplinowanych, 
tywny udział w życiu szkolnego 


kolektywu. Ale prawda ta nic. 


dotaria do kierownika hursy, 
gdyż kontaki ze szkołą ograni- 
czył do zażądania od dyrekcji 
okresowego wykazu stopni po- 
szczególnych uczniów. 


A co na to 
Rada Młisdzieżowa? 


Takie pytanie nasuwa się nie- 
odparcie w świetle tvch kilku 
zaledwie przytoczonych faktów 
które zresztą powtarzają się 
wielokrotnie w różnych akolicz- 
nościach. Faktv te pozwalają 
określić metody 
stosowane w 


niedopuszczalne 

Trzeba stwierdzić. że Rada 
Młodzieżowa w początkowym 
okresie przejawiała żywą dzia- 
łalność; m. ln, dyskutując z 
kierownikiem o stosunku wy- 
chowawców do młodzieży. Jed. 
nak. coraz częściej dochodziło 
do nieporozumień między ów- 
czesnym przewodniczącym Ra- 
dy Młodziełowej * Eugeniuszem 
Piszczem. a 


pisania zarządzeń rzekomo Ra- 
dy Młodzieżowej. a w rzeczywi- 
stości opracowywanych jedynie 
przez kierownika — Piszcz nie 
wytrzymał. Wygarnął Bieniowi 
prosto w twarz. poparte fakta 
mi oskarżenie — niech nie opo- 


biorących ak-' 


wychowawcze | 
lubelskiej bursie i 
DOSZ. jako szkodliwe i wręcz.: 


kierownikiem Bie-. 
| niem. Aż wreszcie. kiedy zażą- 
dano od przewodniczącego pod-. 


j nada zako 


wiada młodzieży. że to, co czyni 

SE się radziecką pedagogi- 
| ką. To są po prostu faszystow- 
skie metody wychowawcze. bu- 
dzące wśród młodzieży głęboką 
pogardę dla tych, którzy szer- 
mując wielkimi słowami. w rze- 
czywistości 
nicość. 


Od tej pory. w opinii kierow- ' 


nika, Piszcz stał się „naczelni- 
kiem bandy“, która dążyła do 
obniżenia autorytetu kierowni- 
ka i wychowawców wśród mło 
dzieży. Piszcz stał się wiec nie- 
pożądany w Radzie Młodzieżo- 
wej. 

A tymczasem Piszcz zbliżał 
się do egzaminów maturalnych. 
nauka pochłaniała mu dużo cza- 
su, nadarzyła się więc dogod- 
na okazja. aby zwolnić go z 
pełnienia funkcji przewodniczą- 
cego. Teraz już Rada coraz sła- 


| wicielstwo. 


Oderwani od życia 


Wszystko to pozwala na skry- 
stalizowanie prawdziwego sądu 
o kierewniku Bieniu i stosowa- 
nych przez niego metodach wy- 


chowawczych. Że nie mają one. 
wspólnego z wzorami ra-| 


nic 


dzieckiej pedagogiki, wykazali 
| już chłopcy sami i należy im 
| jedynie przytaknąć. Dodajmy 


tyko otwarcie, że taki człowiek, 
szej walce o socjalistyczne wy- 
nie wolno aby 


rymentował w łubelskiej bursie 
swoiste metody wychowawcze 


Tym bardziej że jest tam częśc: 


wychowawców. którzy przyszli 
| do bursy z zapałem do pracy 
z mocnym pragnieniem przyja- 
|cielskiego pokierowania powie- 
rzoną ieh opiece młodzieżą. Ta- 
kim przyjacielem młodzieży 
siał się tow. Adamczyk. który 
w bieżącym raku szkolnym 
przyszedł do bursy. To 
jest człowiek. którego szanuje- 
my — mówią n nim chłopcy. — 
Wystarczy, żeby swym spokoj- 
nym głosem wydał polecenie, 
A nie znajdzie się wśród nas ża- 
den. kióryby okazał stę krnąbr- 
| ny. Taka opinia mieszkań- 
ców bursy jest chyba najlep 


Ostatnia czynność, to połączenie przęseł. 
Kuńatkowski robi otwory do założenia śrub. Za 30 minut po- | 
jedzie tym torem pociąg. 


Jeszcze w czerwcu br. załoga [i podkładów dokonywano tak. | przęseł 
i tzw. ruchomego pociągu mecha- | b» nie wstrzymywać normalne- | bijaczy elektrycznych i wierta- 


nicznego nr 10 z DOKP — O!- 
sztyn otrzymała poważne zada- 
nie. wymienić szyny 
podkładami na odcinku 42.209 m 
długości — Nidzica — Wielbark 
w nkresie od 1 czerwca do 31 
grudnia br. 

Roboty było dużo. Praca mu» 
siała być 
terminowo zrobiona. nie wolna 
było nawet na minutę sie spóź- 


nić. bo przecież wymiany szyn 


wraz Z; 


bardzo dokładnie i: 


Spawacz Mieczystaw 


ukazują całą swoją, 


biej stawiała opór kierowniko- | 
wi. a młodzież przestała w koń- | 
cu uważać ją za swe przedsta- | 


chowanie młodego pokolenia i; 
dłużej ekspe- 


iszym komentarzem do pracy 
| pedagogicznej tow. Adamczyka 

Jak to jednak sie stało, że ani 
DOSZ w Lubiinie. któremu bez- 
pośrednio podlega bursa, ani 
Zarząd Miejski ZMP. mający 
szczególny obowiązek troski o 
drugie- 


 maskowali dotychczas 


rownika Bienia i tak długa to- 


lerowali skandałiczną sytuację. ; 
jaka coraz bardziej zaostrzała. 


się w  miedzyszkolnej bursie? 


ZM ZMP sprawy bursy znał: 
frazesów ; 


jedynię z szumnych 
wygłaszanych przez Bienia na 


konferencjach. Nie więcej Inte- | 


resnwała się hursą jej władza 


zwierzchnia — Wydział Młodzie- , 
Inte- ' 
rasowano się tam jedvnie tym. i 
Jędrzejczyk ' 
zadowoleni są z pracy.| 


żowy DOSZ w lublinie. 


czy koledzy Bień, 
i inni, 
młodzież natomiast ich nie ab- 
chodziła. Nikt nie rozmawiał z 


| się pomóc, mimo iż np. o Wwy- 
|padkach wzywania do bursy 
i milicji 
Zarządu Miejskiego ZMP. jak 
i do Dyrekcji Okręgowej Szkole- 
nia Zawodowego. 

'Towarzyszom z Zarządu Miej- 
skiego ZMP wygodniej było jed- 


jna odgłosy dochodzące z bursy. 
i wygodniej było trwać w opinii. 
iże Bień zaprowadza konieczna 


! „dyscyplinę', że jest on dobrym | 
jak kierownik Bień, szkodzi na- ` 


organizatorem i pedagogiem. 
ZM ZMP w Lublinie zapom- 
niał o swych obowiązkach, za- 
pomnłał o tym. że chcąc być 
naprawdę wychowawcą,  pBrzy- 
"iaciełtem młodzieży na swoim 
terenie, nie woino tyłko przy- 
słuchiwać się echom rozgrywa- 
'jacych się wypadków. Trzeba 
‘iść do młodzieży. rozmawiać z 


| ta młodzieżą, wiedzieć o jej kon- | 
jfliktach i umieć je na czas usu- | 


wać — oto zadanie aktywu zet- 
empowskiego. Znajomość życia 
młodzieży pozwoliłaby i w tym 
wypadku już dawno na użdro- 
wienie sytuacji istniejącej w 
bursie DOSZ w Lublinie i usu- 
nięcie ze stanowiska kiercwni- 
ka, człowieka. nie mogaceso w 
żadnym wypadku wychowywać 
. młodzieży 


; TERESA ŚWIEŻAWSKA 


nczyli rok 


,lejowy. Ale był taki okres. gdy 
|l grupa układszowa pozostawała 
iw tyle. Wtedy  zetempowcy 
i utworzyli brygade młodzieżowa 
i stanęli do pracy na zagrożó- 
nym odcinku. 

W październiku cała zalogy 


i dziernikawej. ian rozny pr- 
,stanawione wykonać 
| 7 listopada br. 


| Szybko mijał dzień za dniem. 
|szybko posuwały się naprzód 


| roboty. O ile do tego czasu ukla- 


dano dziennie przeciętnie 350 m. 
| przęseł. to w okresie realizacji | 
młodzieżowa. | 


(czynu brygada 
„którą kierował starszy torowy 


|T Stankiewicz, układała 600 m; 


| (plan 300 m). 

| Nadszedł 7 listopada Do uło- 
| żenia pozostawało jeszcze tyl- 
ko 300 m szyn i 
Ostatrie zgrzyty zdejmowanych 
z wagónu przez dżwig 30 m 
2 szynami. stukót pod- 


g» ruchu kolejowego. osobowego | rek. zakrętek. ostatnie przykrę- 


towarowego. 

Aby wykonać tak trudne za- 
danie. podzielono załogę na 4 
|grupv: montażu. demontażu. 
lukładkową i grupę robót wy- 
kończeniowych. organizująć $y- 
stem pracy tzw. potokowy. 
Dzięki należytej postawie zala 
gi nie zdarzył się ani jeden wy- 
| pañek. bv kiedvkolwick został 
wstrzymany normalny ruch ko- 


| i 


Gdańsk zawsze polski... 


Wśród nowych murów Starego Miasta 


Pokręcone zelaznę ramiona 
o niska 
plvnace bure chmury. Kra- 
townice stoczni powvginane 
spętane przez  piekielną siłę 
dynamitu wyglądały jak stos 
poplatanych sznurków. Z da- 
leka od miasta płynął w wil- 


gotnym powietrzu jesieni 
mdły zapach pogorzeliska. 
Wszędzie była ruina, od któ- 


rej wiało grozą minionej woj- 
ny i nienawiści tych. którzy 
miasto - port zamienili w 
stertę gruzu. 


Tak wyglądał Gdańsk w 
dniach. kiedy po gruzach tego 
có kiedyś Królewską Drogą 
nazywano. wchodziło do mia- 
sta Wojsko Polskie. aby wła- 
dzę w nim oddać polskiemu 
ludowi. 


Prastary, prawie 
zawsze polski 


Gdańsk... 
1000-1etni 
Gdańsk. 

Żmudna i trudna była praca 
rekonstrukcją Starego 
Gdańska. Wszędzie rozsy- 
pujące się pod dotknięciem 
gruzy i ruiny. Pomyślcie — 95 
proc. zniszczeń. Profesor Ja- 
żdzewski kierujący pracami 
wykopaliskowymi był jednak 
niestrudzony. Ze swoim szta- 
bem naukowców wciąż szukał 
śladów naszej wiekowej na 
ziemi gdańskiej bytności. Hi- 
storrcy sztuki dopomagali mu 
w tej pracy. Ocalała od znisz- 
czenia plaskorzeźba,  niestra- 
wiona płomieniem drewniana 
kełatka. wały obronne 
gdzieniegdzie zachotwane 
a wznoszone polskim sposo- 
bem „na zaczep“ — oto małe, 


mł | 


ale niezmiernie cenne odkry- 


cia. 
A znalezione czasem przy 
rozbiórce murów fragmenty 


polskiego. mieszczańskiego re- 
nesansu. jakieś gotyckie łuko- 
we sklepienie oczyszczone od 


szpecących pruskich  nalecia- 
łości A fragment stawianej 
pa polsku — .na zrąb“ chaty. 


a kamienne oddrzwia i framu- 
gi ocalałe od pocisku i ognia. 
znalezione wśród gruzów tka- 


mny, fragmenty starych pol- 
skich ubiorów. ktore prze- 
trwały setki lat — to wszyst- 


ko świadczy- dziś. że Gdańsk 
był zawsze polskim miastem. 


W reku 1783 gdy Polska 
przestała istnieć na mapie 
Europv. na . znak żałoby 


Gdańsk przestał używać przy- 
wilejów honorowych, nada- 
nych mu przez Kazimierza 
Jagiellończyka w roku 1457. 
Czerwony wosk od pieczęci 
znika odtąd z akt gdańskich, 
a złote ozdoby burmistrz i ra- 
dni zamieniają na czarne. 

W poriału Ratusza Głów- 
nego tarczę herbową miasta 
podtrzymują dwa lwy. obydwa 
w jedną stronę zwrócone: ku 
Złotej Bramie. Legenda mówi. 
że witać w ten sposób mają 
przybywa jącego Królewską 
Progą zwierzchnika miasta — 
władcę Polski. Długie i tru- 
dne lata musia? czekać jednak 
Gdańsk na swoją wolność. 

lud polski obejmując na 


nowo Gdańsk — przyszedł tu 
jako dawny gospodarz tej zie- 
mi. 

* 


Dwa miesiące temu chodzi- 
łem uliczkami warszawskiej 


sżyćzki i 


cenie 2 szyn i... ter gotówy — 
„wolny do przejazdu”. Zbliżało 
sie właśnie południe. Długo nie- 
milknący awiza parowozu 
| oznajmił zakończenie pracy. Za- 
jłoga pociagu mechanicznego 


| nr 10 DOKP Olsztyn zwyciesko | 


wykonała swoje zobowiązanie. 


R. SOBCZAK 
Olsztyn 


Starówki. Teraz odnajduję 
znajome, może nie tyle war- 
szawskiś. co polskie kształty 
w zabytkowych  kamienicz- 
bach Starego Gdańska. Oto 
ulea Długa. spieta dwiema 
potężnymi Kkiamrami u swego 
wiotu renesansową Złotą 
Eramą z roku 1612. a na koń- 
cu Zieloną Bramą wzniesióną 
przez drezdeńczyka Jana Kra- 
mera w iatach 1564—68, sta- 
noawiąca wspaniałe nadrzeczne 
zamknięcie Królewskiej Drogi. 
Tu, na tym wąskim. małym 
odcinku można poznać nie 
tylko histerię Gdańska. aie 1 
rnaczny fragment dziejów 
Połśki. Architektoniczne style, 
całe epoki kształtowania się 
nowych kultur zamknięte :4 
w tych na nowo do życia po- 
wółanych murach. Zabytkówe 
miasto Gdańsk otaczają mu- 
ry obronne z Barbakaneimn, 
wzniesionym ongiś dla obro- 
ny Królewskiej Drogi. Na sie- 
dzibie  miejskiega Bractwa 
Strzeleckiego św. Jerzego. któ- 
rej wysniukłe. narożne wie- 
strzelistość budów li 
znamionuje gotyk flandryjski 
zioer się wspaniale. mimo 
jesiennego dńia. świety Jerzy 
rrzebijajątcy smoka. Jest on 
dziełem Mariana Osęorzei 
artysty-metaloplastyka z 
lu... 1953. 


Tak splata się dawna hi- 
storia Gdańska z dnieni dzi- 
siejsżym. Kamieniczki ulicy 
Barbary. Długiej i Ogarnej 
rozbłysły tęcza pieknych ko- 
iarowych tynków. Każda nie- 
mal znamionuje inny styl, 
każdą zdobi inna elewacja. 


ro- 


| 
| 


wychowanie młodzieży, nie zde- | 


go. tego na codzień. oblicza kie-! 


miodzieżą, nie pytał o jej postu- ' 
laty, troski, bolączki, nie starał 


„dochodziły słuchy“ do, 


nak nie nawiązywać kontaktu ! 
z młodzieżą. nie zwracać uwagi 


| podjeła zobowiazanie dla uczeze- | 
nia 36 rocznicy Rewolucji Paź- | 


do dunia, 


podktadów 


|; 


Poaczas pierwszego jarmarku w gminie Latowicz (woj. warszawskie), który odbu? się no hm 
niżce cen ruchome stoiska Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska" sprzedawały chłopom 
bogaty asortyment towarów tekstylnych po zniżonych cenach. 


Małoro!lny chłop Marian Światek (na zdjęciu) z gromady Latowicz kupuje chustkę wełniann 


po zniżonej o 20 proc. cenie. 


Przed Krajową Xaradą Akitywu ZMP 


w sprawie snporfu 


Młodzież, szczególnie zetem- 
powcy. z radością przyjęła wia- 
domość o mającej się odbyć 
Krajowej Naradzie  Aktywu 
ZMP w sprawie sportu. W 
| xalach ZMP, SKS-ach i ko- 
łach „Zrywu“. na specjalnych 
| zebraniach poświęconych spra- 
wie udziału zetempowców w 
ruchu sportowym. wypowiada 
sie na ten temat znaczna czesć 
młodzieży. a zwłaszcza akty- 
wistów ZMP. 

Na niedawno odbytej ma- 
sówce. zorganizowanej przez 
koła „Zryw“ i organizacje zet- 
enmpowską przy Technikum 
Przemysłu Cukrowniczego w 
Toruniu. m.in. głos zabrał 
przewodnitzący szkalnego ko- 
ła ZMP. przodownis nauki i 
pracy kol. Andrzej Olejnik, 
który wskazał na braki pracy 
wychowawczej wśród spor- 
towców: 

„Naczelnym zadaniem ZMP 
iest wychowanie młodzieży na 
świadomych i pe!nowartościo- 
wych obvwateli Polski Ludo- 
wej. sprawnych do pracy i o- 
brony naszej Ojczyzny. Duża 
część sportowców. to właśnie 
jetempowcy. wśród  którvch 
znajduią się jeszcze niektórzy, 
niezupe!nie rozumiejący role i 
: znaczenie naszega sportu. 
Wskazują chociażbv na to czę- 
ste wypadki chuligaństwa i 
niesportowego zachowania się 
wielu zawodników na naszych 
boiskach. Są to sygnały astrze- 
gawcze. które mówią, że tym 
odjawom trzeba wypowiedzieć 
bezwzględną walke. 

Jedną z przyczyn tego nie- 
: dociągnięcia w sporcie jest 
brak współpracy organizacji 
zetermpowskich z kołami spor- 
,towymi. Większość kół ZMP 
nie docenia w pełni sportu ja- 
j ko ważnej dziedziny w wy- 
,ehowywaniu rołodzieży. Orga- 
|nizacja ZMP ma obowiazek 
|interesowania się wszystkimi 
sprawami koia sportowego i 


| 
Wychowujmy sportowców 
na świadomych obywateli | 


| 


niesienia mu stałej pomocy. W; 
radzie koja winien zasiadać | 
stały delegat organizacji ZMP | 
Koniecznym jest również uak- : 
tywnienie preleśentów zetem- | 
powskich. którzy w czasie po! 
gadanek. dotyczących  zagad-| 
nień wychowawczych. z po-; 
waxdzenienm mogą wskazywać 
młodzieży na potrzebę  upra-| 
wiania sportu. jako jednego z, 
elementów socjalistycznego 
wychowania człowieka. Taka ; 
praca instancji zetempowskich 
w sporcie dopomoże niewątpli- | 
wie w usunięciu tych braków. ; 
które hamują rozwój naszego | 
sportu”. } 
Również swój pogląd na ko- I 
niecznośc ożywienia działalno | 
ści sportowej w szkole wypo- | 
wiedziała kol. Wanda Ryb-. 
ka, członek rady koła „Zryw“. | 
„Aby praca należycie rozwi- | 
iała sie w kołach sportowych. 
musi ona być planowa i sv- 
stematyczna. Każda sekcja 
winna mieć sporządzony recz- 
nv plan zajęć z rozbiciem na 
miesiące i tvgodnie: plan ten 
winien być dokładnie realizo- 
wany. Za realizację jego w 
poszczególnych sekcjach odpo- 
wiedzialność ponosi kierownik į 
sekcji. i 
Duże znaczenie w podnosze- 
niu wyników sportowych od- 
grywa zapał i zamiłowanie 
riłodzieży do sportu, na co ra-| 
da koła powinna _ zwrocić 
szczególną uwagę. Sportowca 
rzeba wychowywać na świa- 
domego obywatela, aoy wie- 
dział on co zyskuje przez sport. ; 
komu zawdzięcza swój sukceś 
sportowy. jak powinien pòste- | 
pować. by swym Zac ANIEM | 
dawać przyklad młodszym ko- 
legom. Wychowanie odgrywa | 
wielką rolę w sporcie". , 
KAZIMIERZ CHOJNICKI | 
Opiekun KS „Zryw“  ; 
przy Techniku: Przemysłu | 
Cukrowniczegcć w Toruniu 


Pod rozwagę PZGS w Śremie. 


'w sklepie gromadzkim z winy główny posiłek południowy. 


Od 10 miesięcy chłopi groma- 
idy Mchy gm. Książ w pow. 
| sremskim zmuszeni są 


jeżdzić ' 


| tło miasta powiatowego. oddalo- ' ÓW ER. 
i Chłopi cierpliwie oczekują już! cych. 


nego o 18 km. pa zakup smaru 
do wozów. gwożdzi. latarek sta- 
jennych oraz po szereg ważnych 
artykułów, niezbednych w pro- 
wadzeniu gospodarstwa wiej- 
skiego. 

Tych podstawowych artyku- 
łów chłopi nie 


Żółta „13-ka' na Długiej po- 
kryta jest kreskami o tematv- 
ce myśliwskiej. następną 
już niebieską zdobią symbole 
nauk? i sztuki. Kamieniczka 
pod numerem 16 pokryta jest 
sgraffitem marynistycznym. 
Bladoczerwona jej sąsiadka 
posiada na wysokości Ii pię- 
tra piekny medalion pła- 
skorzeźbę oraz herb Gdańska 
na szczytnicy. Inne kamienicz.- 
ki są gładkie. jednokolorowe. 


ale każda z nich posiada ja- 
kąś nieznaczną. delikatną 
ozdobę: malowidło. medalion, 


rzeźbę czy misterny ornament. 
Każda jest piękna zda się nie- 
uchwvtnym. subtelnym a tak 
wyraźnym pięknem, stworzo- 
nym reką artysty-malarza i 
artysty-robotnika. 


Do dziś z gruzów wyrosło 
166 kamieniczek. Każda z nich 
tó wiele długich dni pracy 
wielu robotników, inżynierów 
i artystów. 


Wysoko wznosi się nad 
Gdańskiem posag Zygmunta 
Augusta z 1561 roku umiesz- 
czony na 82-metrowej wieży 
Ratusza Głównego. Do jego 
pozłacania użyto około 2 kg 
złota. 

Historyczny Dwór Artusa 
zamieni się w sztab budowy 
gdańskiego Starego Miasta. 
Tu nieraz do późna w noc 
siedza pochyleni nad planami 
inżynier Juśkiewicz i Nie- 
dzielski. W jednej z sal 
Dworu“ zamienionej na pra- 
cownię rzeźbiarską prof. Smo- 
laka. wykuwa z kamiennej 
bryły posąg Marsa. Grupa 
studentów z Sopockiej WSP 


| szcie 


Powiatowego Zarządu  Gmin- 
nych Spółdzielni. który źle ża-i 
»patruje w towary tę placówką. 


ad 10 miesiecy, aby PZGS wre- | 
właściwie zaopatrzył ich : 


| sklep w niezbędne artykuły po-| 


mogą zakupić! 


łem na tarczy. 
już na zawsze. 


wszechnego użytku. 


L. SZYDLOWSKI 
Poznań 


(i 


| 
l 


i 
| 
trudzi się nad przekuwaniem | 
rzeźb w kamieniu. Prof. Jacek | 
Żuławski i prof. Julian Stad- | 
nicki przygotowują projekty : 
malowideł i rzeźb oparte na |! 
tematach polskiego Odrodze- 
nia. Artysta Alfred Łosowski 
pracuje nad kamienną ma- 
szkarą. A inni: majstrowie |! 
Szymonik. Kielanowski i Ba- | 
rański oraz absolwenci Li- i 
ceum Sztuk Plastycznych w ! 
Zakopanem zatrudnieni | 
również przy budowie Stare- | 
go Gdańska i młody zetempo- ! 
wiec Stasik Józef pracujący | 
przy elewacjach — wszyscy ci | 
ludzie tworzą ogromny front | 
pracy przeprowadzający ope- | 
racje -- nie wojenne ale | 
budowlane w Starym Gdań- | 
sku. y 
Polski robótnik, inżynier | 
artysta wskrzeszając mury te- 
go miasta. na nowo przywra- 
ca z gruzów legendę Gdańska : 
Subisławów i Mszczujów. Ja- | 
Biellonów i Wazów. Tego | 
Gdańska, za którego polskość 


t 


| 
i 
ł 


polegii 1 września 1939 roku 
bohaterscy obrońcy urzędu | 
pocztowego „Gdańsk 1“ pod | 
kulami hitlerowskiej Heim- 
wehry... 

Wysoko rosną dziś nowe 


mury Starego Gdańska. Wyso- 
ko ponad miastem powiewa 


biało<czerwona chorągiew z or- 
Powiewa — 


WOJCIECH KOZŁOWICZ | 


j kieleckiej dalszych 15 


Foto Baranowski (CAF) 


Reżyser Teatru 
im. Wachtengowa 


R. Simonow 


‘o pobycie w Polsce 


Dziennik  „Wieczerniafa Mo- 
skwa“ zamieścił wywiad swego 
korespondenta z głównym reży- 
serem Teatru im. Wachfangowa, 
Artystą Ludowym ZSRR R. Si- 
monowem na temat gościnnych 
występów w Polsce. 

„Pobyt w  Poisre Ludowej 
przyspożył nam wiele radości — 
oświadczył m. in. R. SImonow. 
— Wszędzie, na każdyrn kroku 
bylismy świadkami wielxiej mī- 
tości narodu polskiego do naro- 
du radzieckiego Niezapomniane 
wrażenie wywarły na nas spot- 
kania z masami pracującymi 
Polski. Były one przejawem za- 
cieśniającej się z każdym dniem 
przyjaźni między narodem pol- 
skim 1 radzieckim. 


Pozaszko!na opieka 
nad dz ećni 


w woj. stalinogrocdzkim 


Coraz większą rolę w pora- 


szkolnym wychowaiiu młodzie” - 


ży roboiniczej Śląska oraz za- 
pewadeniu dzieciom rodziców 
pracujących  troskliwej opisid 
spełniają dziecięce Sw iutlice 
przyżakładowe, 
na terenie województwa stalino= 


sta. 
Świetlice grupują już kilka 
tysięcy dzieci. Na zajęciach 


świetlicowych dzieci pod okiem 
wykwalitikowamych wychowaw-= 
ców i instruktorów, spędzają 
godziny popołudniowe odrabia- 
jac lekcje, rozwijając swe umie- 
jętności 1 zdolności w kó!lkach 
zainteresowań, czytając książki 
i bawiąc -się w licznym granie 
kólegów i koleżanek, Świetlice 
zapewniają ponadto dzieciom 


W chwiii obecnej na terenie 
Śląska czynnych jest 60 przy- 
zakładowych świetlic dziecię- 


kowe punkty usługowe 
w wol. kiaieckim 


Na ws? I w miastach woj. kie- 
leckiego wzrasta stale liczba 
punktow usługowych organizo- 
wanych m. in. przez związki 
brańżowe. 

Np związek branżowy spół- 
dzielni usługowvch posiada na 
terenie woj. kieleckiego 25 spół- 
dzielni usługowych, które pro- 
wadzą 279 punktów. w tym 130 
na wsi, jak pralnicze, fryzjer- 
skie. szewskie. malarskie, far- 
biarskie. szklarskie itp. 

W br. na terenie województwa 
związek zorganizował 97 nowych 
punktów usiugowych. 

Realizując wskazania IX Ple- 
num KC PZPR, związek bran- 
żowy spółdzielni usługowych 
zorganizuje do końca br. na wsi 
unktów 
usługowych. Np w pow. radom- 
skim powstanie 5 nowvch punk- 
tów szewskich. I zegarmistrzow- 
ski. 1 krawiecki. 2 szklarskie: w 
pow. opoczyńskim 3 gremplarnie, 
a w Chęcinach | Zaznańsku po- 
wstaną punkty fryzjerskie. 

W roku 1954 powstanie w woj. 
kieleckim 6 daiszych spółdzielni 
usługowych wielobranżowych, 
które zorganizują wyłącznie na 
wsi 30 nowych punktów usługo- 
wych różnych branż. 


Ogólem w przyszłym roku 
spółdziolnie już istniejące oraz 
nownzałożone  zoreanizuią w 
każdym nowterie woj. kie!eckie- 
go po kilkanaście nowych purke 
tów usługowych. 


Nowy polski fiim 
kukiełkowy 


Wytwórnia Filmów Fabular- 
nych we Wroclawiu ukończyła 
realizację krótkómetrażowego 
filmu kukiełkówego pt.: „Wspól- 
nymi silami” wg scenariusza E. 
Hołuja. Film reżyserowały Ewa 
i Olga Totwen, 


których Hezoa” 


i grodzkicgu systematycznie wzra” œ 


wszysikie narody ponoszą wspólną odpowiedzialność Mci m 


za utrzymanie i uirwalenie pokoju 


* Przemówienie prof. Joliot-Curie na sesji Suwiatowej Rady Pokoju 


WIEDEŃ. W dniu 23 Hstopa- 
da na posiedzeniu Światowej 


Rady Pokoju prof. Fryderyk Jo- | 


liot-Curie wygłosił przemówie- 
nie następującej treści. 

W dazeniu do zmiany sytu- 
acji międzynarodowej w kie- 
runsu sprzyjającym pokojowi 
wszystkie narody stoją wobec 
wspóinej odpowiedzialności, a 
niestóre spośród nich ponoszą 
ponadto specjalną odpowiedzial- 
ność. 

Akcja krajów 
z Niemcami przeciwko „euro-' 
pejskiej wspolnocie obronnej'*; 
luv kazdej innej formie uzbra- | 
Jania miltarystycznych Niemiec, : 
akcja krajów Azji i innych kra- 
Jów zainteresowanych na rzecz 
rozwiązania  probiemu koreań- 
sxiego, kwestia położenia kresu, 
wojnie w Wietnamie — wszyst- | 
ko to należy do rzędu spraw. 
które powodują, że w walce o. 
pokój wysuwa się na pani 
pierwszy odpowiedzialność posz= | 
czególnych narodów. Dla tych 
jednak, którzy zmuszeni są w. 
ten sposób toczyć walke w. 
szczególnie zapalnych  punk»' 
tach, ogromną otuchą jest uczu- ; 
cie, że nie są osamotnieni. że. 
ich wysiłki cieszą się poparciem 
tych wszystkich. którzy walczą 
o te samą wielką sprawę: 
we wszystkich krajach świa- 
Ea Ta solidarność, którą 
zdolaliśmy stworzyć miedzy 
mężczyznami | kobietami róž-. 
nych poglądów, solidarność, 
którą powinniśmy nieustannie | 
rozszerzać, stanowi rękojmię 
sukcesu, 

W centrum Europv — kontv- : 
nuował Joliot-Curie — znowu 
powstałą grożba. dobrze znana 


sąsiadujących 


sns'adom Niemiec — groźbami- i 


Ltarvzmu niemieckiego. Wciąż 
nowe zapewnienia na temat o- 
bronnego charakteru koalicji, do, 
udziału w której pragnie się 
wciągnąć militarystów niemiec- ; 
kich. obalane są przez fakt, że. 
obecnie panowie Niemiec boń-. 
skich, popierami i inspirowani | 
przez rząd amerykański, sfor- | 
mułowali już swe roszczenia te- 
rytorialne. Parlament boński u-! 
chwalił 6 grudnia 1952 r. nastę- 
pującą rezolucję: „Poleca się, 
rządowi, aby powiadomił kra- | 
je uczestniczące w układzie o 
armii europejskiej, że obecne 
granice Niemiec, zarówno na 
wschodzie jak i na zachodzie. w 
== 


W USA szeroko stosuje się 


| mienia 


, wielkimi mocarstwami 


żadnym stopniu nie zadowalają 
| Republiki Federalnej". 


Nie ulega watpliwości. że 
i zbrojenie militarystycznych Nie- 
i miec odpowiada amerykańskiej 
polityce strategii  peryfe ryjnej 
'Uzbrojene Niemcy zachodnie. 
opętane duchem odwetu. pomy- 


, Ślacie są jako pierwszorzędna ba- | 


za strategiczna. 


Cała ta agresywna 
przedstawiana jest pod płasz- 
czykiem obrony, podczas gdy w 
rzeczywistości stwarza ona po- 


polityka 


ważne zagrożenie bezpieczeństwa ` 


na całym świecie. Polityka ta 
usiłuje ignorować układy anz'el- 
sko-radziecki į  francusko-m- 
dziecki. Przekreślą ona porozu- 
poczdjamsk.e, których 
podstawowe zasady pozwoliłyby 
na zawarcie między 
układu 
w sprawie utworzenia zjedno- 
czonych, demokratycznych i 
m:łujących pokój Niemiec. 
Wszystkie narodr odpowiedzial- 
ne są za usunięcie groźby u- 


zbrojenia militarystycznych 
Niemiec, Jednakże szczególnie i 
wielka jest odpowiedzialność 


krajów sąsiadujących z Niem- 
cami. 


Zwracając się do mych roda- 
ków na posiedzeniu Narodowej 
Rady Pokoju oświadęzytem, bę- 


'dąc przekonany, że maje wyraz ' 


Waszej myśli: „W chwili obec- 
nej naród francuski może zmie- 
nić bieg wydarzeń na korzyść 
pokoju. Rozumieją to we wszy- 
stkich krajach na całym świe- 
cie. Kampania. którą prowa- 


| dzicie, będzie Śledzona z zain- 


 teresowaniem, nadzieją i wia- 
rą. Nie jesteśmy osamotnieni. 
Narodv wszystkich krajów ocze- 
kują wiele od narodu francus- 


"kiego, wierzą mu." 


Jeżeli tak podkreślałem rale 
Francji. czyniłem to dlatego. że 
wydarzenia ostatnich łat i oba- 


wiązujące układy dają Francji. 


szczegółną możność podjęcia de- 
cydującej akcji, by 
wojnie. Jednakże dużą odpowie- 
dzialność pod tym względem 
penoszą także wszyscy inni są- 
siedzi Niemiec. 
Następnie Joliot 
świadczył: è 
Wydarzenia rozgrywające się 
w Azji. a zwłaszcza wydarze- 
nia związane z Koreą przyku- 


Curie o- 


czierema : 


zapobiec | 


|wają uwagę narodów całego 
jświata. Analiza tych wydarzeń 


jod początku działań wojennych 


„wykazuje. że ci. którzy wtrącili 
| się w wewnętrzne sprawv na- 


: rodu koreańskiego. uważali, iż 


[elestwo siłą oręża. Od samego 
początku byli oni przeciwni po- 
,łożeniu kresu działaniom wo- 
jennym i nie zgadzali się na 10, 
,aby ONZ omówiła z udziałem 
: przedstawicieli obu stron biorą- 
: cych udział w wojnie korean- 


skiej sytuację. jaka się wytwo- ' 


rzyła. 

Siły pokoju doprowadziły do 
położenia kresu działaniam wo- 
.jennym. doprowadziły do trium- 
fu ducha rokowań — co było 
„wiełkim zwyciestwem. 


Rokowania między Ameryka- 
nami. Chińczykami j 
jczykami okazały sie możliwe i 


Inych konkretnych 


rezultatów 


zec'wko aresztowaniu Frachona 


| ogarnęła całą Francję 


l PARYŻ. Jak już donosiliśmy, 


22 hm. policja francuska areszto- 


wała wybitnego przywódcę ruchu robotniczego we Francji, se- 


Í 
| kretarza generalnego CGT — 
| Jak wiadomo. w dniu areszto- 


| Wysuwane są wciąż jeszcze te | Toileta tj. 24 marca 1953 r. zo-| 


są dość silni. aby uzyskać zwy- | 
,darzenia, charakteryzujące obec- 


same argumenty, aby uniemo- 
žliwić osiągnięcie porozumienia 
w sprawie zakazu broni atomo- 
wej. 

Analizując najważniejsze wy- 


ną sytuację 


|dochodzi się do wniosku, że jest 


rzeczą bardzo trudną doprow.- 


dzenie do rozwiązania konkret-; 
nych problemów w atmosferze: 


i silnego napięcia, 


Koreań- : 


| dnprowadzity to zawarria rozej- ` 


mu. Fakt ten ma niezwykle to- 
„nfasłe znaczenie | przyczynił się 


w 


(jw znacznym stopniu do złago- | 


dzenta napięcia w stosunkach 
miedzynarodowych. 


Siły. które obawiają 


się 


„zmniejszenia napiecia w stosun- | 


kach międzynarodowych. chwy- 
'tają się obecnie najrozmait- 
(szych środków, aby urzestzn 
dzić zwołaniu konferencji poii- 
tycznej. 

Rozmowy wstępne wciąż nar 
jtrafiają na trudnosci. 
| Delegaci koreańscy i chińscv 
wysunęli kilka dni lemu nowe 
i propozycje, których velem 
(uniemożliwienie dzięki udziało- 


iest | 


iwi w konferencji takich krajów : 


jneutralnych jak ZSRR. Indie, 
Pakistan. Indonezja i Burma — 
‚prowadzenia rokowań w oparciu 
lo siłę. 

' Propozycje te odpowiadają 
.kencepcji rokowań, popieranej 
„przez: narody i powinny być 
przyjęte przez wszystkich. 

Jest jeszcze inny niezwykle 
|doniosły problem, który obcho- 
dzi całą ludzkość. Mam na my- 
ŚM zakaz broni masowej zagła- 
dy i sprawę rozbrojenia. 

Jeśli w rozstrzygnięciu tego 
'problemu zostały oSiągnigte pe- 
'wne sukcesy, to mimo to trzeba 


przyznać, że dotychczas śŚcieraja | 


,się jeszcze różne koncepcje i że 
„Komisja ONZ do Spraw Rozbrn- 
ijenia nie doszła jeszcze do żad- 


pracę przymusową 


Z obrad komisji do spraw socjałnych, humanitarnych | kulturalnych ONZ 


NOWY JORK. W Komisji do da spraw 
tarnych 1 kulturalnych Zgromadzenia Qgólnega 
uconą przez delegację USA spra- 


czeła się dyskusja nad 
wą tzw. „dowodów  lstnieni 


narz 
a 


Deiegatka USA Lord wygło-, 
sua przemówienie pełne ordy: | 
narnych oszczerstw pad adre- | 
sem Związku Radzieckiego i| 
krajów demokracji ludowej y 

Zaslużoną odprawę dał de-. 
lejotice USA przedstawiciel 
ZSRR Saksin. który powiedział , 
m. in: Oficjalni przedstawicielę 
USA, szerząc świadomie kłam- 
stwa, Jakoby radziecki system 
pracy „gwałcił prawa człow!ie- 
ka" i .zagrażał pokojowi i bez- 


pieczeństwu" — usiłują odwró- | 


cić uwagę opinii publicznej 
USA i innych krajów zachod- 
nich od faktu, że w Stanarh 
Zjednoczonych gwatci się pòd- 
stawowe prawa człowieka i zo- 
bowiązania wypływające z Kar- 
ty NZ. 

Delegat ZSRR wskazał, że 
praca przymusowa stosowana 
jest w krajach, gdzie na mocy 
istniejącego ustawodawstwa an- 
tyrohotniczego oraz antyrobot- 
niczego aparatu panstwowego 


socjalnych, humani- 
NZ  rozno- 


pracy przymusowej”, 


robotnicy I urzędnicy nie mają | 


ani politycznych. anli ekonomi- 
cznych, ani też socjalnych praw 
do obrony swych interesów. 
Tzw. „Liga Obrony Praw Ro- 
botników”, której nie mnżna 


ku Radzieckiego, wskazywała 
¿W roku 1951 na istnienie w 
USA siedmiu następujących 


form bezpośredniej pracy przy- 
i musowej: 


| L peonaż, tzn. niewolnictwo 
7 tytułu zadłużenia. a niekiedv 

|1 niewolnictwo ‘bezpośrednie; 

4 


2. korzystanie z pracy emi- 

grantów ma podstawie zawar- 
|tvet kontraktów | zwiąrańy z 
tym wyzysk nielegalnych emi- 
| grantów, np. meksykańskich 
| robotników rolnych; 


8. eksploatacja włęźniów; 


4. eksploatacja w czasie woj- 
nv osób nie posiadających oby- 
watelstwa amerykańskiego; 


posądzić o sympatie do Związ- | 


5. eksploatacja niektórych ple- 
| mian Indian amerykańskich: 

| 8. eksploatacja 

| jących się w  «rpitalach dla 
| umysłowo chorych; 

: robotników na mocy orzeczeń 
sądowych przekreślających pra- 
wo do strajków. 

O pracy przymusowej t spra- 
wadzaniu do USA taniej siły 
roboczej zza granicy mówił 
dalej przedstawiciel ZSRR 
świadczy również m in. uchwa- 
łona niedawno ustawa o wpu- 
szczeniu do USA 240 tysiecy 
uchodźrów europejskich. Jak 
wynika z doniesień prasy, w 
rolnictwie amerykańskim za- 
trudnionych jest przeszło pół- 
tora miliona Meksykańczyków. 
nielegalnie sprowadzonych do 
USA. Meksykańscy  robntnicy 
rolni żyją tam w straszliwych 
warunkach. 

W końcowej części przemó- 
wienia  przedstawiciei ZSRR 
przytoczył ośwładczenia wielu 
delegacji zagranicznych, którz 
hawiły w ZSRR I wszechstron- 
nie zapoznały się z życiem ra- 
dzieckich mas pracujących. 


Czy konferencja 
cieli 
rych ciąży najwieksza odpowie- 
dzialność za utrzymanie i u- 
irwalenie pokoju, nie 
najleoszą droga do z!agodzenia 
napięcia w stosunkach między- 
narodowych? 
się przedstawiciele pieciu wiel- 
kich mocarstw j niechaj 
wymiane zdań en do swych tn- 
teresów j obaw. przez omówienie 
ozólnych zaryszadi sParnvch 
prchłlemów. powndujacych roz- 
hieżnoścj na całym świecie — 
rozwieją podejrzenia i rozla- 
duią atmosferę. 

Uważam. że jedno z podsta- 
wowych zadań naszeż sesii pole- 
ga ha tym. by znaleźć najbar- 
dziej skuteczna drogę da tai tak 
niesdzownej konferencii 

Powodzenie naszej pracy wy- 
maga, abvśmv rozpatrzyli trzy 
zagadnienia umieszczone na po- 
rządku dziennym — i to nie w 
kołeiności, lecz łacznie w ich 
całokształcie, ponieważ kwestie 
te związane są z 


przedstawi- 


i problemem. dotyczącym zmniej- 


osób znajdu-” 


7 praca. do jakiej zmusza się | 


szenia napięcia w stosunkach 


. międzynarodowych, 


Po przemówieniu prof. Joliot- 
Curie sekretarz Światowej Radv 
Pokoju Jean Laffitte zapropono- 
wał w imieniu Biura Światowej 
Rady Pokoju następujący porzą- 
dek dzienny: 

1) Sprawa 
akcji na rzecz 
wszystkich spornych 
międzynarodowych w 


przeprowadzenia 
uregulowania 
zagadnień 

drodze 


| porozumień. możliwych do przy- 


jęcia dla wszystkich (uregulo- 
wanie kwestii koreańskiej i pro= 


! blemu niemieckiego. zakaz bom- 


by wodorowej i wszelkiej innej 
broni mdsowej zagłady. ograni- 
|czenie zbrojeń itd.). 

2) Propozycia zwołania świa- 
towego ziazdu w obronie poko- 
JU w 19854 r, 

Proponowany 
dzienny został 
przyjęty. 


porządek 


# 


nych fabryk, szkół, szpitali 


m:ędzynarodową. | 


pięciu mocarstw. 'na któ-. 


byłaby į 


Niechże spotxaja 


przez. 


zasadniczym | 


Koreańscy robotnicy, technicy i inżynierowie pracują 


i , domów mieszkalnych itp. 
| koreańscy i ochntnicy chińscy. 
Na zdjęciu: ochotnicy chińscy przy odbudowie cegielni w Phenianie. 


wania Andre Stila. Motino, i 
stał również wydany nakaz 
aresztowania Benoit Frachona 


ż M 
oskarżonego o to samo. co trzej: 
(wymienieni działacze demokra- 


jyczni — „o zamach na zew-| 
inętrzne bezpieczeństwo  pań- 
stwa“. Frachon ukrył się i do 
'24 bm. prowadził z ukrycia | 


walkę przeciwko faszyzacji kra- 
ju i prześladowaniom przez rząd | 
francuskiej klasy robotniczej. 
Ponieważ paryska Izba Oskar- 
zen wydała w dniu 25 sierpni 
br. orzeczenie stwierdzające. że 
przetrzymywanie w więzieniu 
'Stila, Molino, Le Leapa, Duco- 
ilone i Laurenta .nie jest ko- 
nieczne dla ujawnienia prawdy”. 
zaś. 6 listopada Zgromadzenie 
Narodowe większością głosów 
odrzuciło wniosek rzadowy © 
„uchylenie nietykalności pose!- 
skiej deputowanych  komuni-| 
stycznych. a 12 bm. adwokaci 
Heraud i Willard złożyli u sę- 
dziego śledczego wniosek o 
ucnvienie nakazu aresztowania | 
Frachona. pozostającego pod! 
tym samym zarzutem, jaki wy-! 
isunieto wobec deputowanych 
komunistycznych. przeto Bennit; 
Frachon uważając. że jego uxry- 
wanie sie nie jest już konieczne.. 
wziął udział w kongresie związ- 
Rów zawodowych okręgu pary- 
s*iego, przewodnicząc kongreso- 
wi w sali Grange-aux-Belles : 


Benolt Frachona. 


powiadomiony przez przyjaciół, 
że gmach otoczony jest policją. 
Frachon z całkowitym spokojem 
przyjął tę wiadomość i pozostał 
do końca kongresu. 

Po opuszczeniu sali. w chwili 
wsiadania do samochodu Fra- 
chon został aresztowany przez 
policję i przewieziony do wie- 
zienia w Fresnes. 

Franruska  Partla Komuni- 
Stvezna wezwała wszystkich Iw- 
dzi pracy, wszystkich demokra- 
tów i patriotów do wyrażenia 
zćecydowancgo protestu i do 
jedności dzłałania, aby zmusić 
wladze do natychmiastowego 
zwolnienia  Renclt Frachona i 
zlikwidowania spisku przeciwko 


kłasie robotniczej i demokra- 
cji. 

Kategorvczny protest prze- 
ciwko aresztowaniu Frachona 


złożyło także Biuro CGT i Biu- 
ro Związków Zawodowych ©- 


| regu Sekwany. 


Ostre protesty z żądaniem na- 


| tychmiastowego. zwolnienia Be- 


noit  Frachona opublikowały: 
Krajowy Związek Zawodowy 
Górników. krajowe Biuro Związ- 
ku Republikańskiej Młodzieży 
Francuskiej, związki zawodowe 
departamentu Seine-et-Oise, de- 
partamentu Il'e-et-Vilatne, se- 
kcja FPK w Montreuil i XIX 
dzielnicy Paryża i wiele innych. 

Akcja protestacyjna przeciw- 
ko aresztowanin Frachona z go- 
dzinv na godzinę przybiera na 


W toku obrad Frachon został! sile i ogarnęla calą Francję. 
| * * 
~ 
JENOT Frachon jest wielo-, peiskiej, gdy pod wpływem 


letnim działaczem robotni- 
|czym. cieszącym się ogromnym 
| zaujantem i 
, wsrod jrancuskiej klusy robot- 
| iczej. Reakcja francuska are- 
|sztujac Benoit Frachona pra- 
j gn:e zastraszyć 


itym samym osłabić jej walkę 
przeciwko remilitaryzacji Nie 
'miec zachodnich — o pokój, o 
prawa mas ludowych. 

Nie jest przypadkiem. że za 
każdym razem, gdy rzad fran- 
|cuski zamierza 
swe plany całkowitego weia 
Gnięcia Francji w amerykański 
,rydwan wojenny, prześladuje 
jon i aresztuje czołowych dza- 
| laczu ruchu robotniczego 
| konsekwentnych obrońców in- 
| teresów narodu francuskiego i 
i honoru Francji ‘Gdy w Zaro- 


jednomyślnie madzeniu, Narodowym toczy się 


| debata nad sprawą armii euro. 


popularnością : 


klasę robotni-, 
'czą, osłabić jej kierownictwo. a 


przeprowadzić! 


walki i presji mas ludowych co- 
roz więcej posłów wypowiada. 
się przeciwko armii europej- 
skiej i układom z Bonn i Pary- 
ża, rzad francuski eżniąc się za- 
grożonum, drogą represji ora- 
gnie złamać walkę narodu fran- 
cuskiego. A 

Ale zawsze tego rodzaju po- 
czynania reakcjonistów francu- 
skich kończyły: się ich porażką 
w obliczu jednolitej i zdecydo- 
wanej postawy francuskiej kla- 
sy robotniczej, całego narodu. 

Nie ulega wątpliwości, że ci 
| którzy aresztowali Frachona spot 
' kaja się i tym razem z mocną 
i postawą francuskich mas pracu- 
i jących. 
Polskie masy pracujące. soli- 


daryzują się z frencuską klasą | 


.rototniczą w jej walce o nieza- 
| leżność narodowa, o jej prawa, 
o wolność dla Frachona, 

L. ZARĘBA 


Sna 


z zapołem mad odbudową znłszezo- 
W pracy 


tej pomagają żołnierze 


Fot. — CAF 


aż: 


SZTANDAR 
MŁODYCH 


Przepląadamy wyniki sporionej niedzieli 


Ubiegła niedziela dostarczyła du.-] 
żo ciekawych imprez sportowych. | 


kióre emocjonawały na równi w 


dzów na boiskach piłkarskich, jak 
na pływalni warszawskiej AWF czy 
też w innych miejscach rozgrywek. 
Ne 
hokeistów. | 
bułgarskich zapaśników oraz licz- 
ne zawody pomiedzy druzynami 
stanowiły punkty za- 


Miedzynarodowe spotkania 
gierskich pływaków i 


kratowymi, 
in:eresowania 
ków sportu. 


O PUCHAR POLSKI 
N JECIERPLIWIE oczekiwali m 
spotkań w TI rzuc'e Pucharu Po 


licznych zwolenn 


łośnicy piłkarstwa 


ski. Z dwunastu rozegranych me- 
czów dziesięć zaknńczyło sie wy- 


wyników 


O PUCHAR GKKF 


ODOBNIE jak na boiskach 

piłkarskich, dwanaście pucha” 
rowych spotkań rozegrały 
karki. Po trzydniowych rozgryw= 
.kąch w Warszawie i Gdańsku na 
pierwszym miejscu znajduje 
zespół Kolejarza Gdańsk. który w 
„czasie rozgiywek nie poniósł ant 
jednej porażki. nie oddając przy 
tym ani jednego seta. 


Tak więc drużyna mistrza Pol- 
ski pomyślnie rozpoczęła rozgtryw= 
ki wyprzedzając najlepszą drużynę 
turnieju warszawskiego — Spójnię 
Warszawa Spójnia straciła jedne- 
go seta w spotkaniu z zajmulacą 
trzecie miejsce drużyną AWF-11; 
ma ona również gorszy stosunek 
zdobytych punktów. 


i- 


1- 


nikiem nierostrzygniętym. Najcie. ' 


kawsze spotkanie pomiędzy Gwar- 
Eolriarzem-War- 
dwóch 
dogrywek nie przyniosło zwycię- | 


dia—Kraków i 
szawa mimo zarządzonych 


siwa żadne] z drużyn. 


Wobec hezbiamkowego 
tego meczu, jak również 


wvn:k 
niarza Andrychów z drużyna Sta 
Sosnowiec. 
sie, W pierwszvm spoikaniu gu 
spodarzem hędzie Kolejarz, a 
turugim Stal. 

LIGA BORSERSKA 


miejscu krakowska Gwardia 
sku nad tamtejsza Gwardią (11: 


zycję. 


lejarza w stosunku 14:6. 


wało, że forma wieu pięściarz 
obecnie jest niezadowalająca. 


remntvsu i 
uzyskanego “zez piłkarzy Wróńk- 


obydwa mecze zosta- 
na powtórzone w najbliższym cza- 


w 


dzie. Znajdująca się na pierwszym 
po 
nieznacznym zwyciestw.e w Siup- 


umocniła jeszcze bardziej swą po- 


Porażka Stall Łabedy z CWKS- 


a miejsce jej zaiał CWKS, za któ- 
rym znajduje się Gwardia Gdańsk. 
która zwyc:ężyła miejscowego Ko- 


w innych drużynach zasygnaliz0- 


W PING-PONGU 


OZGRYWKI mistrzowskie w 

tenisie stołowym skupiły w ue 
biegłą nedzielę przy stołach n'ng- 
| pongowych zawodników czterech 
| druzyn. W Stalinogrodzie Stal 
Siemianowice odniosła zwycięstwo 
nad Ogn'wem Kraków (6:4) 1 znaj- 
duje się na drugim miejscu ZA 
wrocławskim Ogniwem, które ma 
te samą ilość zwycięstw i punk 


u 


be 
nia pokonała miejscową Stal 10:0. 


Stal W-wa podobnie jak Ogniwo 
Kraków nie odniosła żadnego zwy- 


cięstwa w dotychczasowych roz- 
NĄ/ALKI p.ęściatzy o mistrzo- | grywkach, ale wobec gorszego 
"stwo pierwszej lig! bokser- | stosunku punktów znajduje się na 
skiej toczyły się na ringach w ostatnim miejscu. 
Gdańsku, Słupsku ı Stalinogro- 


PIERWSZE I OSTATNIE STARTY 


NA sztucznym lodowisku w Sta 

linogrodzie gościli przez dwa 
rygodn.e hokelści Wegler, W spot- 
kanłach z*polska kadrą młodziezo- 
wa | drużyną Górnika Janów go9* 
,Ście wegierscy ustepowań swym 


9) 


em 3:13) spowodowała zmiany wi poziomem naszym 5nokeistom | W 
środkowej częśc. tabeli. Sta! z obydwóch spotkaniach ponieśli 
trzeciej pozycji spadła na piątą. porażki. Występy ich były due 


ża atrakcja rozpoczynającego sią 
sezonu na ladowiskach. 


cze ze startów, Mistrzostwa Wroe 


Wyniki cyfrowe rozegranych |eławia i mecz Ogniwa Łódź z Kó* 
meczów nie wzbudzają tyle zain- | lajarzem Rawicz ma łódzkim tos 
teresowania ile forma  pięścia- | rze były przypuszczalnie ostatnie 
rzy. Przygotowanie technicz- | mi wvstępami żużlowców w tym 
ne drużyny  przodowniką  ta-| sezonće. ponieważ już od dłużłe | 
bel! Gwardil Kraków, jak równie? szego cezası zwracano uwagę na 
czołowych pięściarzy walczących zbedną eksploatację szczupłego 1. 


nie najlepszej jakości sprzętu, 
y 


Układ o współpracy 


gospodarczej 


między Chinami 


PEKIN. Agencja Nowych 


Chin donosi, że w dniu 23 listo- | 
pada podpisany został w Pekinie ' 
gospodar- , 


układ o współpracy 
czej i kulturalnej między Chin- 
ską Republiką Ludową — a Ko- 
,reańską Republiką Ludowo-De- 


mokratyczną. 
Ze strony chińskiej układ zo- 
stał podpisany przez premiera 


Rządowej Rady Administracyj- 
nej i ministra spraw zagraniez- 
nych Czou En-lal'a, a ze strony 
koreańskiej przez premiera Kim 
Ir Sena. 

Przy podpisywaniu układu o- 
beeni byli przewodniczący Mao 
Tse-tung i członkowie Central- 
nego Rządu Ludowego Chiń- 
skiej Republiki Ludowej, człon- 
kowie delegacji rządowej Kore- 
ańskiej Republiki Ludowo - De- 
mokratyvcznej oraz charge d'af- 
faires ZSRR w Pekinie W. .Wa- 
śkow i charge d'affaires Kore- 
ańskiej Republiki Ludowo - De- 
mokratycznej Sze Czur. 


W układzie tym rządł Chiń- 
skiej Republiki Ludower i rzad 
Koreańskiej Republiki Tudowo- 
Demokratycznej stwierdzają. że 
Ścisła solidarność miedzy naro- 
dem chińskim a narodem kore- 
ańskim zapewniła zwycięstwa 
odniesione we wspólnej walce 
przeciwko irmperialistycznej a- 
gresjii w walce w obronie po 
koju na Dalekim Wschodzie W 
celu wzmocnienia tej solidarno- 
ści i w celu dalszego zacieśn:e- 
nia tradycyjnej i nierozerwalnej 
przyjaźni między narodem chin- 


skim i narodem koreańskim 
rządy obu krajów postanowiły 
rozszerzyć _ współpracę gospo- 
darczą i kulturalną Rządy obu 
krajów są .przekonane, że roz- 


i kulturalnej 


a Koreą Ludową 


! szerzenie tej współpracy odpo 
wiada żywetnym interesom na* 
rodu chińskiego i narodu kore” 
ańskiego i ma doniosłe znacze” 
nie dla obrony pokoju na Dale- 
kim Wschodzie. 

| Z powyższych względów oba 


: rządy. postanowiły podpisać 
układ, który przewiduje. że 
Chiny i KRL-D będą udzie- 
lały sobie nawzajem  wszel- 


kiej możliwej pomocy gospodar* 
czej i technicznej oraz będą po- 
pierały wymianę kulturalną 
między obu krajami. 


| kres 10-ciu lat. 


* 


PEKIN. Agencja Nowych Chin 
podaje: S 

22 listopada  Ogólnochiśski 
Komitet Ludowej- Politycznej 
Rady Konsulłatywnej i Chiński 
Komitet Obrony Pokoju i Walki 
Przeciwko Agresji Amerykań* 
skiej oraz pomocy Korei wy- 
| dały przyjęcie na cześć koreań” 
skiej delegacji rządowej. 
| Ze strony koreańskiej na przy“ 
,jęciu obecna była koreańska de” 
legacja rządowa z przewodni* 
|czącym Rady Ministrów KRL-D 
' marszałkiem Kim Ir Senem na 
czele 

Ze strony chińskiej obecni by* 
li: Kuo Mo-ż0, Li Chi-shen, Shen 
Chun-żu, Ping-chen, Chen Shu 
tung. Žao Shu-shi, Li Wci-ham 
Liu Ning-yi, przywódcy różnych 
partii i organizacji społecznych: 
przedstawiciele chińskich ochat= 
mków ludowych, aczeni. pra- 
cownicy oświaty, przedstawicie* 
le świata kulturalnego, kół re- 
ligijnych i mniejszości naroda* 
wych, 


e Ea w z Z WENERA 9 taaa naa 


Dwie linie rozw 


oju 


jak żyją chłopi niemiecc 


V 7 Niemieckiej Republice De- 

mokratycznej i w Niem- 
czech zachodnich żyją miliony 
chłopów mówiących jednym ję- 
zykiem, lecz jakże odmienne są 
warunki ich pracy i bytu. Ni- 
gdzie chyba tak ostro jak w 
Niemczech nię występują dwie 
linie rozwoju — pogłębia jącej 
się nędzy mas pracujących w 
Niemczech zachodnich i wzra- 
siającej stopy życiowej ludności 
w NRD. 

W radzieckiej strefie okupa- 
cyjnej przeprowadzono w 1945 
roku demokratyczną reformę 
rolną. Zapoczątkowała ona prze- 
miany na wsi niemieckiej, któ- 
re zachodzą obecnie w NRD W 
radzieckiej strefie okupacyjnej 
— obecnie w NRD — w wyniku 
przeprowadzonej reformy rol- 
nej zlikwidowana została klasa 
ohszarników junkrów, pra- 


cujące zaś chłopstwo otrzyma- ; 


ło ziemię. Skonfiskowano 6.837 
gospodarstw junkierskich obej- 
mujących 2.5 miliona ha ziemi. 
Utworzono przeszło 209 tys. no- 


w jednej tylko prowincji w 


Niemczech zachodnich — w Pół- 
nocnej Nadrenii około 300 tys. 


chłopów bezrolnvch 1 małorol- 


nych złożyła podania o przy- 
dział ziemi. Z przeznaczonej do 
podziału ziemi w ilości 100 tys. 
jedvnie 4 
płacić | 
za ziemię „pełną cenę“. tzn. ta- | 


chłopi uzyskali 
ha. Chłopi musieli 


ha, 
tys. 


ką. jakiej zażądali obszarnicy 
Poza tym obszarnicy przezna 
czyli do sprzedaży w 


„Reforma dla obszarników 


ramach 
tej tzw. „reformy rolnej“ grun- 
ty jakościowo najgorsze. Chłop 
pozostał bezbronny wobec wy- 


| wych gospodarstw. Drobni 
| dzierżawcy stali się właściciela- 
„mi swych działek, za które 
dawniej płacili junkrom wysoki 
czynsz dzierżawny. 

Zupełnie inaczej przedstawia 
się sytuacja w Niemczech za- 
| chudnich. W Niemczech zachod- 
| nich nie przeprowadzono demo- 


| kratycznej reformy rolnej. by- | 


i laby ona bowiem równoznaczna 
ize zlikwidawaniem agresywnej 
ji reakcyjnej klasy junkrów. 
jna której opiera się rząd Ade- 
i hauera dążący do utrwalenia roz 
| bicia Niemiec, 
;merykańscy nie są zaintereso- 
| wanı w utworzeniu jednolitych 
j1 pokój miłujących Niemiec 
| Popierają oni zupełnie jawnie 
i odradzający się imperializm 
niemiecki, wykorzystując junk- 
| rów do celów przygotowvwania 
| nowej wojny przeciwko ZSRR ı 
į krajom demokracji ludowej. W 
i tych warunkach czywiścię nie 
| mogło bvć mowy | przeprowa- 
i dzeniu demokratycznej reformy 
| rolnej. 


zysku ! machinacji wielkich ob- | 


szarników i popierających ich 
pełnomocników „rządu“ Ade- 
nauera do przeprowadzenia 
tej „reformy rolnej". Wielu 
bezrolnych i małorotnych chło- 
pów «raz przesiedleńców zmu- 
szonych było zrezygnować >z 
kupna ziemi na skutek tich- 
wiarskich warunków sprzedaży 
Pomijając bezrolnych chłapów 


i właścicieli gospodarstw o po- | 


| wierzchni da 0.5 ha. istnieje w 
| Niemczech zachodnich 1.161 tv 
sięcy gospodarstw o powierzch- 


Imperialiścj a- | 


57.7 proc. wszystkich gospo- 
darstw rolnych. Zajmują one 
przestrzeń 2.408 tys. ha czyli za- 
ledwie I1,,)1 proc. całej uprawnej 
ziemi. podczas gdy 14.000 go- 
spodarstw o pow. 100 ha i wie- 
cej. stanowiących zaledwie 0,7 
proc. wszystkich gospodarstw 
posiada 6.024 tys. ha czyli 27.5 
proc. całej ziemi. Dane te oba- 
lają rozpowszechnioną w Niem- 
czech zachodnich legendę o nie- 
wystarczającej rzekomo ilości 
ziemi dia przeprowadzenia sze- 
rokiej reformy rolnej. 


Właścicie! karłowatego gospo- 
darstwa jak i posiadacz drobne- 
jgo gospodarstwa, a takich jak 
już powiedzieliśmy jest w Niem- 
| czech zachodnich przeszło poło 
wa wszystkich gospodarstw. u- 
jtrzymuje się z dochodów, które 
przynosi mu własne gospodar- 
¡stwo oraz z wynagrodzenia za 
pracę u obszarnika i kułaka 
Obszarnik i kułak wvzyskuje 
| zaś małorolnego chłopa przy po- 
mocy różnorodnych form. jak 
np. zapłaty w naturze, odróbki 


zą wydzierzawioną dziatkę 
gruntu itp. 

Inna jest sytuacja małych 
gospodarstw w Niemieckiej 


Republice Demokratycznej, Nie 
mówiąc już o tym. że odse- 
tek gospodarstw o powierzchni 
|do 0,5 ha znacznie zmalał w 


l Jakże jaskrawo przy porów- 
naniu z sytuacją chłopów w NRD 


i rzucają się w oczy ciężkie wa- | fakt 


runki bytu chłopów w Niem- 


ni od 0,5 ha do 5 ha, co stanowi i czech zach. Głód ziemi w Niem- 


|zę wypadową przeciwko obozżo- szkańcy Niemiec 


wyniku nadziejenia małorolnych 

chłopów ziemią w ramach re- 
formy rolnej. należy podkreślić, 
l że władza ludowa w NRD. u- 
dzielając szczególnie wydatnej 
pomocy gospodarstwom o pow. 
do 5 ha w postaci kredytów 
ulg podatkowych itd. zabezpie- 
cza stałe polepszanie stopy ży- 
ciowej chłopów pracujących. 


Również z gruntu inne zna- 
częnie mają gospodarstwa w 
NRD o powierzchni t00 i wie- 
cej ha. W Niemczech zachod- 
nich gospodarstwa takie są go- 
spoda:stwami obszarniczymi 
stanowiącymi bazę dla okrutne- 
| go wyzysku chłopów. W NRD 
natomiast większość gospo- 
darstw o powierzchni pœ 
nad 100 ha stanowią nie 
majątki prywatne. lecz u- 
narodowtone, które w formie 
własności państwowej należą do 
narodu. Robatnicy w tych ma- 
Jątkach pracują dla dobra cate- 
go społeczeńswa, dla siebie. Nie 
ma tu wyzysku. Gospodarstwa 
państwowe udzielają gospodar- 
stwom chłopów pracujących sta- 
łej pomocy w zakresie mecha- 
nizac pracy. hodowli bydła 
rasowego i nasion selekcyjnych 
Chłop pracujący utrzymuje po- 
moc od tych gospodarstw i wi- 
dzi w nich przejaw troski rzą- 
di NRD o wzrost dobrobytu sze- 
rakich warstw ludności wiej- 
skiej. 


Skutki polityki wojny 


[ZER zach wśród biedotv chłop- 
|skiej i przesiedleńców pogłębia 
przekształcania Niemiec 
| zach. przez imperialistow w ba- 


f 


t wi pokoju. Powoduje to wzrost 
ciężaru podatków i obniżan'e 
się stopy życiowej mas chłop- 
skich. Tak np. w latach 1948 
1949 w rolnictwie przypadła 
przeciętnie 59 marek podatków 
na 1 ha, w latach zaś 1951—1952 
— 100 marek. Niemałą rolę w 
pogarszaniu się sytuacji chło- 
pów odgrywa dyktat monopoli 
USĄ pragnących utrzymać 
Niemcy zach. jako rynek zbytu 
dla swych towarów. I tak np. 
cząd boński w myśl porozumie- 
nia z USA obowiazany jest za- 
kupywać rokrocznie 1.8 milio- 
na ton pszenicy anierykańskiej 
Do Niemiec zach. przy olbrzy- 
|mim bezrobociu w miastach i 
ruinie chłopstwa na wsi impor- 
tuje się taką samą ilość warzyw 
i owoców, ile do całych Nie- 
miec przedwojennych. W wyni- 
ku takiego stanu rzeczy chłopi 
zachodnio-niemieccy nie mogąc 
sprzedać swych zbiórów, zmu- 
szani są część swych planów po- 
| zostawiać na polu, Poza tym ma 
[sowe bezrobocie ogromnie obni- 
żyło siłę nabywczą robotników 
| na produkty rolnicze i pogłębia 
tyn. samym kryzys zbytu arty- 


Nowe życie ch 


Na tle ciężkiej sytuacji ehło- 
| pow w Niemczech zachodnich u- j 
wiqdoczniają się szczególnie do- ` 
bitnie sukcesy chłopstwa pra- | 
cującego w NRD. Niedawno w 
| rejonie masta Rorna przebywa 
lia delegacja chłopów z różnych 
| części Niemiec zachodnich. pP 
"zwiedzeniu rolniczej spółdzielni 

radukcyjnej w Elstertroibnitz 
„pewien chłop z Niemiec zachod- ` 
nich powiedział: „My, mie- 
zachodnich, | 


spółdzielni", 


,becnie w NRD istnieje przeszłe | 


; kułów rolnych pochodzenia kra- 
Jowego. Rosnące ceny nawozów 
sztucznych zmuszają chłopów 
do zaprzestania zakupów nawo- 
zow sztucznych. co z kolei pa- 
woduje obniżenie urodzajności 
ziemi. 

Pradukcja globalna zboża na 
głowę ludności spadła w Niem- 
czech zachodnich z 215 do 
103 q Ogolne zbiory roślin 
ołeistych spadły ze 155 tys, ton 
w roku 1951 do 80 tys. ton w 
roku 1952. Należy jeszcze dodać 
fakt hezpośredniego niszczenia 
przez wojska okupacyjne zasie- 
wów chłopskich oraz zamienia- 
Nie obsianej ziemi w obozy ćwi- 


czeń wojskowych. Tak np. w 
okolicach Hamburga władze 
wojskowe skonfiskowały 105 


tvs. ha. żyznej ziemi, lasów i 
tąk. z 
Drobne gospodarstwa chłop- 
skie podtrzymują swa egzysten- 
cję jedynie kosztem 
kaonsumcji ich właścicieli, gor- 
szego karmienia bydła, gorszego 
uprawiania roli. jednym sło- 
wem kasztem obniżenia stopy 
życjowej i wydajności gospo- 
darstw, 


s 
obniżenia | 


y po obu stronach 


pomoc ZSRR. korzystając z o- 
siągnięć radzieckiej agrobiolo- 
gii, rolnictwo NRD osiągnęło 
poważne sukcesy. Zbiory zbóż 
przekroczyły poziom  przedwo- 
jenny o 25—30 proc. Pogłowie 
bydła wzroało w porównaniu 
z rokiem 1846 o 36 proc. 


dla pod- 
ej chło- 
a realizacja 


Szczególne znaczenie 
niesienia stopy życiow 
pów w NRD odgryw. 
uchwał, które rząd NRD po- 
wziął 7 inicjatywy „Niemieckiej 
Socjalistveznej Partii Jednośc! 
w okresie od 11 czerwca 1953 
roku. Rząd powziął decyzje 
9 udzielaniu  gospodarstwom 
chłopskim krótkoterminowych 
kredytów | pomocy w inwen- 
tarzu. Ośrodkom maszynowo- 
traktorowym polecono udzielać 
bomocy gospodarstwom indywi- 
dualnym w przeprowadzaniu 
Prac rolnych. Zwiększono zao- 
patrzenie w nawozy sztuczne ! 
wysokogatunkowe ziarno siew- 
ne. z 


Wskażniklem tegn, 
sposób chłopstwo w 
guje na nowe posunięcia rządu 


w jaki 


łopów w NRD 


mamy zubełnle mylne pojecie o. 
spoldzielniach produkcyjnych | 
a tym, co się u wa; dzieje. Ja. 
osobiście wstąpitbym ‘do takiej 
Chłopi w NRD | 
przekonywują się coraz bardzie! | 
o wyższości zespołowej uprawy | 
roli r wstępują coraz częściej de | 
spółdzielni produkevinych. ©- | 


tys. 
nich. 
W oparciu o bezinteresowną 


spółdzieini produkcyj 


WYDAWCA: Zaszad Główny 
Związku Młodzieży Polsute] 
REDAGUJE Kolegium Na- 


kład RSW Prans" 


ADRES REDAKCJI 
wa Ai | armij WP y 


TELEFONY Centr 857 na 
1488 Red Naczelny A 6 LJ 
Dzial Koresn | Listów gni 82 
Red nocna Centr DSP 422 0) 
wewn lin) % 54 są 


ADMINIRTRACJĄ: 
xa Mar<załikuwękg 4 
te! 8-07 11 4 A.82 ży 


SKŁAD I DRUK Zakł 
nem <lrwa Prieusagny 


Warsza. 


A â 


Łaby? 


| jest fakt. że w okręgu Frank* 
furt nad Odrą dostawy pro 
duktów rolnych w ostatnim 
okresie wzrosły o 20 proc. W re” 
ionie Eberswalde chłopi indywi* 
dualni oraz członkowie spół 
dzielni produkcyjnych dostar- 
czyli do punktów skupu w cią: 
Eu ostatnich miesięcy 2.5 raza 
więcej produktów niż zwykle 
| Po samo zjawisko można zaob” 
serwować i w innych rejonac™ 

Uchwałv rządu NRD umożli- 
| wily znaczne podniesienie pro” 
dukcji rolnej i zagwarantowały 
chłopom zbyt produktów rm” 
| nych. W porównaniu z II kwar” 
jtałem tego roku w HI kwar- 
tale sprzedaż masła wzrosła 
prawie n 15 proc, ryb o 37 proc» 
'cukru o 26 proc. 

Osiągnięcia te obrazują z je” 
dnej strony rozwój rolnictwa W 
| NRD, z drugiej zaś strony po” 

kłębianie się nędzy thłopstwa 
pracującego wyzyskiwaneg”? 

przez obszarnika, kułaka i mo” 
nopolę kapitalistyczne w Niem- 
| czech zachodnich. 


NRD rea-"| 


B. KAWKA 


a 


PRENUMERATA 1 KOLPOR- 
TAŻ BPK Ruch" Oddzial 
Ww Warszawie Srebrna 13 


WARUNKI PRENUMERATY! 


Zamówienia i płaty «na pre- 
numersię orzyjmują  wszyst- 
kle ureedy pocztowe oraz li- 
*onosze a terminie dc dnia 
INEO Kardego moesiars po 
DZedZBIĄ ewe okies ramwuwia- 
nej vreruumejaty - Cens mies 
= 250 al kwari = 250 rì oó 
trocznte on zł rorznie 
WOD 4 Zamówienia zhiotrnwe 
Ba pren rakładowe przylmu* 
Ja miejscowe płarówki PPK 
RUCH” 


4-B-21189 


siat- 


się, 


16w. W Warszawie stołeczna Spóle 


Żużlowcy nie zrezygnował! jesze 


| Układ został zawarty na œ 


